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Warszawa, Czwartek 18 Maja 1933 r. 


Historyczne orędzie Roosevelta. 


Pełnemi żaglami pędzi Ameryka naprzód, 
z piękną odwagą i determinacją wcho- 
dząc na nową- drogę powiedział Mac 
Donald na wiadomość najhowszem org- 
dziu Roosevelta. Istotnie trzeba było 
pewnej odwagi, żeby zerwać ze stuletnią 
tradycją nakazującą Stanom Zjednoczonym 
trzymać się jak najdalej od spraw europejskich 
i niedopuścić do jakiejkolwiek europejskiej 
interwencji w sprawach amerykańskich. Obec- 
nie prezydent Roosevelt — głośno, uroczy- 
ście i z wysokości swego urzędu obwieszcza 
sołidarność świata cywilizowanego, i zgłasza 
gotowość Stanów Zjednoczonych do ścisłego 
współdziałania z Europą celem zabezpieczenia 
powszechnego pokoju. 

"Roosevelt idzie dalej oświadczając, że Stany 
Zjednoczone skłóńne są znieść U siebie wszel- 
ką broń zaczepną, jeżeli to samo uczynią tak- 
że inne państwa. Skłania go do tego św iado- 
iność, że nadzieja utrzymania pokoju politycz- 
nego i gospodarczego coraz wyraźniej zanika— 
4 to z powodw egoistycznej i krótkowzrocznej 
polityki, prowadzonej przez „mniejszość”. Nie 
waci jednak prezydent nadzieji, że jego apel 
odniesię sktltek pożądany, i że państwa euro- 
pejskie choćhy w ostatniej chwili dojdą do po- 


o 


\ rozumienia wyrzekając się raz na zawsze 
„wojny. 
AGD i a A ź 


IEA 

' Nie irudno odgadnąć kogo ma na myśli ņre- 
zydeńt Roosevelt, mówiąc o krótkowzrocznej 
i egojstycznej.polityce. Jest to ostrzeżenie wy- 
raźnie wystosowane pod adresem Niemiec, 
«gdyż, jest to jedyne państwo na świecie, które 
Gątymi swoim wewnętrznym rozwojem od sze- 
łat pracuje nad przygotowaniem nowej 
jńy. Nie można się zatem dziwić, że orędzie 
„amerykańskie zostało przyjęte w Niemczech 
, sceptycznie i niechętnie. A jeżeli pewna część 
_ prasy niemieckiej próbuje wytłumaczyć treść 
* tego dokumentu jako chęć pośredniczenia po- 
między Niemcami a mocarstwami zachodnie- 
mi — to ta interpretacja usiłuje tylko pokryć 
„AWG zakłopotanie i zaniepokojenie wywo- 
Fiskiem Ameryki wobec 
rontanak rozbrojenia, Orędzie Roosevelta 
‘stawia niezawodnie Niemcy w położeniu przy- 
| musowen, gdyż rozwiewa wszelkie nadzieje co 
) do pobłażłiwego traktowania ze strony Stanów 
Zjedńeczonych oporu Niemiec przeciw wielkiej 
akcji pokojowej wszczętej z inicjatywy mo- 
earstw. zachodnich. Toteż ten apel prezydenta 
- znajdzie niezawodnie silne echo w przemówie- 

nia kanclerza Trzeciej Roemi, 


f 


ali _ 


Prezydent Roosevelt proponuje przyjęcie 
planu rozbrojeniowego ułożonego przez Mac 
Donalda, który: jest z natury rzeczy najbliższy 
i najzrozumialszy, dla amerykańskiej mental- 
ności. Jednocześnie jednak żąda on, aby wszyst- 
kie aństwa zawarły pomiędzy sobą pakty o 
y wszelką wojnę na przy- 


0 poparcia w Stanach Zjedno- 


„energicznej. odprawy, jak 
daje ostatnie orędzie prezydenta 
St ie, prepa Ma też ono znaczenić 
- historyczne i stanowi silniejszą gwarancję po- 
Ę koju niż pacyfistyczne deklaracje wygłaszane 
= a przy każdej sposobności w Genewie. Roosevelt 
zł, oddaje calą potęgę. Ameryki ha stronę tych, 
|. którzy pragną pokoju i rzuca na szalę wypad- 
"ków cały swój autorytet i swego narodu, by 
A stwierdzić w sposób nie nasuwający żadnej 
sy (wątpliwości, że odtąd nie będzie można bezkar- 
` nie napastować swoich sąsiadów. Angielski 
minister wojny mówił wprost o sankcjach kar- 
_ nych przeciwko wszystkim czynnikom, które- 
by sabotowały konferencję rozbrojeniową. Roo- 
| sevelt nie użył tego wyrażenia — ale z całego 
tonu jego deklaracji wynika, że w danym wy- 
padku Ameryka wystąpi czynnie w obronie 
powszechnego pokoju. Toteż ludzkość przyj- 
- mie z wdzięcznością to piękne oświadczenie, 
~ które na ile „egojstycznej i krótkowzrocznej* 
| polityki niektórych państw europejskich na- 
| hiera specjalnego blasku. W ogólnym zamęcie, 
| panującymi poki na horyzoncie polityki eu- 
ropojskiej orędzie Roosevelta rzuca potężny 
_ promień światła + wskazuje ludzkości drogę o- 
tP A wskazuje ją realnie i praktycz- 
szen et Imp gotowość wyrzeczenia się broni za- 
a imperatywne wezwanie do pak- 
esji. Polska z tem większem zado- 
AT je wskazania prezydenta Roo- 
sevelta, ponieważ. już od wielu lat na drogę 

- przez niego wytkniętą wstąpiła. 


Entuzjazm prasy amerykańskiej. 
-Nowy Jork 17 maja. 
(PAD Orędzie Roosevelta przyjęte zostalo 
„przez prasy omzkakkiej z nieby- 
 wałym entuzjazmem. 
Na o orędziu Roosevelta. 
Paryż 17 maja. 
(PAT) ‘Cala prasa podkreśla niezwykły cha- 
-rakter orędzia prezydenta Roosevelta, stano- 
t _wiącego niepraktykowaną dotychczas akcję 


«a 


"dyplomatyczną. Dzienniki wyrażają uznanie 


dla uczynionej dobrej woli Roosevelta i pra- 
gnienia międzynarodowej współpracy, ale 
z niniejszym entuzjazmem omawiają sam 


k * 
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iciele europejskiego TX j 


tekst orędzia, w kiórem podkreślono specjalne 


jego braki. Zapewne powiadają dzienniki ton 
ostrzeżenia, zwrócony do Hitlera zadowa- 
lający, ale tylko Niemcy powinny były być od- 
biorcą nagany amerykańskiej. Niesprawiedliwe 
jest stawianie ma tej samej płaszczyźnie tych 
co pragną pokoju razem z tymi, którzy mu za- 
grażają. „Petit Parisien“ zaznacza, że ideje wy- 
rażone przez Roosevelta są zbliżone do tezy 
francuskiej w kwestji bezpieczeństwa i że jego 
orędzie jest niezaprzeczonem świadectwem do- 
brej woli rządu amerykańskiego, pragnącego 
przyczynić się do utrzymania pokoju. W tei 
myśli Roosevelt nawiązuje do współpracy ame- 
rykańskiej na terenie międzynarodowym, „Le 
Journal“ wyraża zaniepokojenie, że oręd 
kieruje mrzonka, jaką jest myśl, że rozbrojenie 
Stwarza samo przez się bezpieczeństwo. 


jest 


Głosy angielskie, 


Londyn 17 maja. 

(PAT) Orędzie prezydenta Roosevelta przyję- 
te zostało w prasie angielskiej bez entuzjazmu. 
„Times“ uznaje wprawdzie wartość tego do- 
kumentu, czyni to jednak bez przekonania, a 
raczej z obowiązku. (Dzienniki oświadczają, że 
ujemną stroną pokoju wersalskiego była prze- 
dewszystkiem metoda rokowań, równająca się 
marzuceniu posianowień, a za tą meiodę odpo- 
wiedzialny jest Lloyd George. Co jeszcze Niem- 
ców drażniło, to klauzula © odpowiedzialności 
za. wywałanie wojny oraz istnienie korytarza 
polskiego, aczkolwiek podział terytorjalny był 
zapewne najsprawiedliwszem rozwiązaniem, ja- 
kie można było znaleźć, „Times* stwierdza, że 
jedynie lord, Hailsham w swojem przemówie- 
niu wskazał właściwą drogę, a mianowicie, że 
uzyskanie od Niemiec zgody na zniesienie 
Reichswehry jest warunkiem powodzenia kon- 
ferencji rozbrojeniowej. „Daily Telegraph“ pod- 
kreśla brak paktu konsultatywnego, „Morning 
Post“ nie widzi wielkiej różniey pomiędzy 
bronią ofensywną a «tefensywną, Kaliber armat 
jest słabą gwarancją pokoju europejskiego. 


Stany Zjednoczone nie mogą z drugiej strony 


Rok X. 


Atlantyku gwarantować granice lub pokój w roszczeń życiowych innych narodów (oklaski). SEBA jak naturalne prawa Niemiec. Traktat wer- 


Europie. Odpowiedzialność skoncentrowana 
jest w Europie, według dziennika rządy oce- 
niają orędzie Roo 
gowskaz i inspirację dla Hitlera, którego dzi- 


siejsze przemówienie oczekiwame jest z naj- 
większem zainteresowaniem. 
Krytycyż.3 prasy niemieckiej. 
Berlin 17 maja. 


(PAT) Orędzie . prezydenta Roosevelta za- 
mieściła prasa niemiecka na naczelnem miej- 
scu, zaznaczając z widoczną rezerwą, że odpo- 
wie na nie kancle'z w swojej deklaracji przed 
zeichstągiem. W komentarzach dzienniki usi- 
łują dowieść, że Roosevelt de facto domaga się 
przyjęcia przez inne mocarstwa planu Mac Do- 
nalda, na który Niemcy. aczkolwiek z pew- 
memi zastrzeżeniami wyraziły już swoją 
zgodę. „Germania* pisze © „sensacyjnym kro- 
ku prezydenta Ameryki", przynoszącym ulgę 
w sytuacji ogólnej i odprężenie naładowanej 
elektrycznością atmosfery. Głównym środkiem 
io tego jest w proklamacji Roosevelta, podob- 
nie jak w pakcie Kelloga wejście paktu o nie- 
agresję. W każdym razie, oświadcza dziennik, 
nie byio mowy o nowemi zobowiązaniu się Nie- 
miec do spelnienia przymusowo postanowień 
wersalskich, jak to przewidziane było w arty- 
kule 55 konwencji, opracowanej przez przygo- 
towawcezą konferencje rozbrojeniową, skoro 
przez udział wszystkich mocarstw w kenferen- 
cji genewskiej konieczność rewizji tych posta- 
nowień zostala uznana i w rezolucji © równo- 
uprawnieniu z dnia tI grudnia wyraźnie sfor- 
mułowana. Według „Dęutsche Allg. Ztg.” nowe 
oświadczenie Roosevelta nie pozostawia żad- 
nych wątpliwości, że Ameryka dziś wspólnie 
z Anglją w większym niż dotychczas stopniu 
skłonna jest poczynić ustępstwa na rzecz żądań 
franc. w sprawie junctim, istniejącego mię- 
dzy rozbrojeniem a bezpieczeństwem, „Börsen 
Ztg.* oświadcza: Niemcy napewno nie poto- 
szą winy za obecne napięcie i pragną, aby po 
jego usunięciu zostały nareszcie spełnione ży- 
czenia niemieckie w sprawie bezpieczeństwa 
i równouprawnienia. Gdyby mimo to konfe- 
rencja genewska powzięła uchwale, nie dającą 
się pogodzić z honorem Niemiec, to Niemcom 
Lie pozostanie nicennego, jak opuścić Genewę. 


Zieleń i flagi. 
Berlin 17 maja. 

(Tel. wł.) Gmach opery Krolla, obecnej sie- 
dziby Reichstagu otoczony jest dziś przez sil- 
ne oddziały policyjne już od wczesnych godzin 
porannych. Zwyczajem hitlerowskim, lubują- 
cym się w efektąch zewnętrznych, budynek 
udekorowany jest zewnątrz i wewnątrz. ziele- 
nią, kwiatami i flagami, oczywiście przede- 
wszystkiem hitlerowskiemi. W południe nad- 


ciągnęły znaczne oddziały bojówek hitlerow- | 


skich, które opanowały cały budynek, doko- 

nując ścisłej rewizji gmachu, szukając czy nie 

kartę gdzie bomby. 

sp Niedobitki NEARS $ 
w starym gmachu Reichstagu rozpoczęl się 


Frakcja  socjałno-lemokratyczna rozpoczęła 
obrady o godz. 10 pod przewodnictwem posła - 


iLoebego. Jest ona silnie zdekompletowana. 
Przeszło 20 posłów socjalistycznych znajduje 
się w aresztach lub obozach koncentracyjnych, 
kilkunastu leczy się jeszcze z ran odniesio- 
nych przez bojówki hitlerowskie a o wielu in- 
nych zarząd frakcji nie ma wiadomości, gdzie 
się znajdują. 
Nie będzie dyskusji. 

O godz. 12 odbyło się posiedzenie konwentu 
senjorów pod przewodnictwem Goeringa. U- 
Ęcbwklono.:h iż po exposé Hitlera nie będzie dy- 

skusji. Ma być jedynie wniesiona rezolucja, 
w której Reichstag zaakceptuje exposé rządo- 
ia i przyłączy się do zawartego w niem żąda- 
„ma w sprawie równouprawnienia Niemiec. 


-mowy 
przez wszystkie frakcje, a więc także - przez 
trakcję socjalno-damokratyczną. 


©ówviadczonie Mińtlieew"aa. 


Berlin 17 maja., 


(PAT) W wygłoszonem przemówieniu kanc. 
Hitler na wstępie podkreślił, że wysunięty przez 
Kryzys obecny problem wynikł z traktatu wer- 
salskiego, który nie potrafił rozwiązać w spo-|8 
sób stały podstawowych ikwestyj jasno i ro- 
zumnie. Odnosi się to do spraw narodowościo- 
wych, gospodarczych i prawnych. Idea rewizji 
stała uznana za konieczną i przewidziana by- 
ła również przez twórców traktatu. W rzędzie 
zagadnień polityczno-narodowych znajdują się 
przedewszystkiem kwestje nowego uregulowa- 
nią stosunków prawnych Europy w myśl za- 
sady narodowościowej, która powinna być pun- 
ktem wyjścia dla konferencji pokojowej. Wy- 
kreślenie granic terytorjalnych z uwzględnie- 
niem istotnego stanu etnicznego byłoby roz- 
wiązaniem, które zapewniłoby światu podsta- 
wy prawdziwie trwałego pokoju. Decyzja kon- 
ferencji pokojowej przyniosła rozwiązanie, za- 
wierające zarodek nowego konfliktu. O ile cho- 
dzi o zagadnienia gospodarcze, to . zdaniem 
kanclerza pokój zawarty miał być na zrozumie- 
niu, że brak warunków ćgzystencji poszczegól- 
nych narodów stale prowadzi do konfliktów. 
Należy uwzględnić warunki bytu poszczegól- 


[nych narodów. Idea reparacyj i jej przeprowa- 


dzenie będzie klasycznym przykładem w dzie- 
jach, jak nieuwzględnienie zasady powszech- 
nej przynosi wszystkim szkodę. Reparacje 
Niemcy mogły płacić tylko z nadwyżki ekspor- 
tu niemieckiego, którego wzrost musiał z na- 
tury rzeczy szkodzić eksportowi niocarstw 
wierzycielskich. Niemcy, z zaparciem się siebie 
wykonywały nałożone ra siebie zopowiązanie. 
Kancierz podkreślił dalej, że Niemcy zdyskwa- 
lifikowano do rzędu narodu drugiej klasy w 
chwili, gdy utworzono Ligę Narodów. To po- 
stanowienie nie mogło doprowadzić do pacy- 
fikacji świata, a jeszeze mniej przyczyniło się 
do tego pozbawienie siły zbrojnej państw *po- 
konanych, co powoduje stan bezustannej groź- 


hy napaści i niepokoju. Traktaty, zawarte ce- 
lem pacyfikacji życia międzynarodowego, po- 
siadają tylko wówczas sens wewnętrzny, jeżeli 
wychodzą z założenia rzeczywistego i szczere- 

go równouprawnienia. W tem leży właśnie 
przyczyna panującego od lat w świecie niepo- 
ikoje We wszystkich interesie leży, aby aktu- 
alme problemy zostały rozumnie i ostatecznie 
rozwiązane. Żadna nowa wojna w Europie nie 
mogłaby istotnie w dzisiejszych niezadowała- 
jących stosunkach wytworzyć lepszego stanu. 
Wręcz przeciwnie. Użycie jakiejkolwiek prze- 
mocy w Europie nie mogłoby wytworzyć kö- 
rzystniejszej sytuacji, niż obecna pod wzglę- 
dem politycznym, jak i gospodarczym. Nawet 
decydujący sukces musiałby w stosunkach eu- 
|ropejskich doprowadzić wkońcu do jeszcze 
większego zakłócenia równowagi Europy, a 
tem samem stałby się zarodkiem nowych an- 
tagonizmów i konfliktów na przyszłość: No- 
wa wojna, nowe ofiary, nowa niepewność i no- 
wa klęska gospodarcza byłyby tego następ- 
stwem. Wybuch podobnego szaleństwa musiał- 
by jednak doprowadzić do katastrofy obecne- 
go ustroju społecznego, wywołując kryzys i po- 
grążając państwa w chaosie komunistycznym. 
Rząd narodowy Niemiec z głębi przekonania 
wyraża życzenie niedopuszczenia do takiego 
Stanu i zgłasza swą szczerą i czynną współpra- 
ce W tem leży sens ostatnio dokonanego prze- 
wrotu w Niemczech. 

Mówca wskazuje «dalej, ża ideje przewodnie 
rewolucji narodowej w Niemczech t. j. zapo- 
bieżenie przewrotowi komunistycznemu, poko- 
nanie bezrobocia i przywrócenie stałego, auto- 
rytatywnego rządu, nie są sprzeczne z intere- 
sąmi świata. Imieniem rządu narodowego — 
mówił kanclerz — i całego obozu koncentracji 
narodowej chcemy w tem miejscu oświadczyć, 


że właśnie my, w nowych Niemczech ożywieni | 


jesteśmy głębokiem zrozumieniem dla podob- 
nych uczuć i przekonań oraz uzasadnionych 


sevelta jako pożyteczny dro- | 


Biskup Okoniewski na audjeacji u Ojca $ 


Generacja tych młodych Niemiec, 
dotychczasowem swem życiu 
nędzę i klęskę wlasnego narodu, zbyt wiele 
wycierpiała od tego szaleństwa, aby mogła 
chcieć sprowadzić to na innych. Nasz socjalizm 
narodowy jest zasadą wiążącą nas wszech- 
stronnie jako światopogląd. Ożywieni hezgra- 
niczną miłością i wiernością dla władzy navo- 
dowej respektujemy zgodnie z tem przekona- 
niem również prawa i interesy innych naro- 
dów i chcemy z najgłębszego serca żyć z nimi 
w pokoju i przyjaźni. (oklaski). 


Hitler nie uznaje germanizacji. 


Nie znamy przeto również pojęcia germani- 
zacji. Mentalność, która pozwala sądzić, że mo- 
że się udać zrobić Niemców z Polaków jest nam 
obca. Podobnie również i próby w odwrotnym 
kierunku spotkałyby się z naszej strony z go- 
rącym protestem (burzliwe okłaski). Uważamy 
narody europejskie za fakt istniejący. Francu- 
zi, Polacy i inni są naszymi sąsiadami. Wiem, 
że żadne wydarzenie dziejowe nie może zmie- 
nić tej rzeczywistości. Byłoby szczęściem dla 
świata, gdyby traktat wersalski uznał i te pod- 
stawowe warunki również w odniesieniu do 
Niemiec. Celem prawdziwego pokoju powinno 
być nie rozdzieranie ran, lub ich jątrzenie, lecz 
leczenie ich. 


Polska i Niemcy. 


Przy odpowietdlniem traktowaniu problemu 
europejskiego można było bez trudu znależć ta- 
kie rozwiązanie na wschodzie, które uwzglę- 
dniłoby zrozumiale roszczenia Polski, tak sa- 


która w | salski nie znalazł tego rozw iązania. Żaden rząd 
znalazła tylko | niemiecki nie złamie z własnej inicjatywy u- 


mowy, która nie może być usunięta dopóty, do- 
póki nie można będzie jej zastąpić przez inną, 
lepszą. Prawo żądania rewizji traktatu jest w 
nim samym ugruntowane. Rząd niemiecki po- 
wołuje się przedewszystkiem na skutki poli- 
tyczne i gospodarcze traktatu w ciągw ubie- 
głych 14 lat. 


Reichstag aprobuje oświadczenie Hitlera, 


Berlin 17 maja. 

(PAT) Pe przemówieniu kanclerza prezydent 
Reichstagu Goering odczytuje rezolucję, zgło- 
szoną przez  partję narodowo-socjąlistyczną, 
dalej niemiecko-narodowych, centrum i bawar- 
ską partję ludową następującej treści: Reiche- 
tag jako przedstawicielstwo marodu niemiec- 
kiego aprabuje oświadczenie rządu Rzeszy i 
staje zgodnie przy nim w tej decydującej dla 
kraju sprawie równouprawnienia narodu nie- 
mieckiego. Zkolei prezydent Goering zarządza 
giosowanie przez powstanie, Za rezolucją opo- 
wiadają się wszystkie frakcje. Powstają rów- 
nież z miejsc obecni na sali posłowie socjal- 
demokratyczni, którzy przez czas trwaria prze- 
mówienia kanclerza powstrzymali się od ja- 
kiehkolwiek demonstracyj. Następnie prezy- 
dent Goering zamyka posiedzenie oświądcza- 
jąc: Świat zobaczy, że naród niemiecki jest 
zgodny, gdy chodzi o jego los. 

Wkońcu wypowiedział się Hitler za wspól- 
pracą 4 państw zachodnich po myśli Mnussoli- 
niego a wreszcie poruszył wczorajszy, apel pre- 
zydenta Roosevelta, z którym. się solidaryzuje. 


à w *% 
3R zę Ni 
T zesza' w Niemczech. 


8-tygodnicwy rozejm w przemyśle niemieckim. 
Berlin 17 maja. 

(PAT) Komisarz gospodarczy Rzeszy Dr We 
gener i szef frontu robotniczego Dr Ley ogłosili 
odezwę, wprowadzającą 8-tygodniowy rozejm 
między pracodawcami a pracownikami we 
wszystkich  przedsiębiorstwach niemieckich. 
Odezwa potępia. ostro przygotowania do straj- 
ku i lokautu, oświadczając, że mogą one leżeć 
tylko w interesie wrogów. 


Kasa socjalistyczna ukryta zagranicą. 


Frankfurt n. Menem 17 maja. 

(PAT) Hitlerowski „Volksblatt“ donosi ze 
Sztokholmu, że główna kasa socjal-demokra- 
tycznej partji niemieckiej przeniesiona została 
potajemnie do Szwecji. W czasie rewizji w ste- 
dzibach partji znaleziono niecałe 100.000 ma- 
rek. Socjal-demokraci już od (dłuższego czasu 
przemycałi większe sumy do Szwecji, Danji 

Holandji, gdzie specjalne organizacje zawia- 
duja majątkiem partyjnym. Dałej donosi 
„Volksblatt“, że duńskie i norweskie partyjne 
kasy socjalistyczne przeniesiono również na 
pewien czas do Szwecji. 


„Temps“ o Niemcach. 
Paryż 17 maja. 
(PAT) „Łe Temps*, omawiając ostrzeżenia, 
skierowane pod adresem Niemiec przez wszyst- 
kie niemal mocarstwa świata przewiduje, że 
wywolają one nastrojoną na ton. pacyfistyczny 
deklarację Hitlera. Będzie to ciekawe widowit 
sko, gdy kanclerz zacznie dezawuować wice- 


| <anclerza Papena. Najbardziej. jednak pokojo- 


we oświadczenie Hitlera nikogo w Europie nie 
zany bi, Wszyscy są już dostatecznie świadomi 


Mili goście. 
Wiedeń 17 maja. 

, (PAT) O zachowaniu. się ministra. niemiec- 
kiego Franka w Grazu dzienniki (donoszą, że 
w mowie swej porównał kanclerza Dollfussa do 
owego zdrajcy, który wydał w ręce Francuzów 
bohatera tyrolskiego Andrzeja Hofera, Donoszą 
pozatem, że narodowi socjaliści w Grazu Wy- 
puścili na ulicę psa i wieprza, zaopatzokych w 
napisy „Dollfuss“, 


Energiczna odpowiedź Austrji. 
Wiedeń 17 maja. 

(PAT) „Extrablatt* donosi, że minister ba- 
warski Frank zaniechał zamiaru wygłoszenia 
dziś przez radjo mowy. Ze strony austrjackiej 
zagrożomo, že gdyby Frank mowę tę wygłosił, 
wówczas jeden z ministrów austrjackich wy- 
głosi równocześnie w radjo wiedeńskiem mo- 
wę, w której przedstawi owale pea kC 
Franka z Austrji. $ 


Komisarz L. N, i Maj U Ninni, 


Dziś przybyć ma do Warszawy na 1:dniowy 
pobyt Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdań- 
sku p» Rosting. Odbędzie on konferencjć z czyn- 
nikami rządowemi. 


Dpieczętowanie lokala dziennika socjalistyeznego. 


". Gdańsk 17 maja. 
(rel: wł ) Rozporządzeniem władz gdańskich 


opieczętowano wczoraj lokale redakcji i dru-|- 
karni pisma DEE ai Volks- f. 


stinime“. 


g 
E Rzym 17 maja. 
(Tel. wł.) Dnia 16 sj Ojciec święty przyjął 
ną audjencji prywatnej J. E. ks. biskupa Oko- 
now iego, Paca oe diecezji chelmińskiej. 


„| z obserwatorem kpt. Wojciechowskim Wise s 


'stotnych wojennych tendencyj Rzeszy. Zagad- 
nienie, czy Niemcy dążą tylko do ponownego 
zbrojenia 'się, czy też już faktycznie rozpo- 
*zęły zbrojenia, kryje w sobie tajemnicę przy- 
*złego pokoju tub wojny w latach najbliższych. 
Wszystko inne — to intrygł i manewry, które 
dążą do odwrócenia uwagi narodów i przerzu- 
:enia na innych odpowiedzialności za to co 
może nastąpić. 


Hmtzyka przetiwko zbrojeniom niemieckim, 


Paryż 17 maja. 

(PAT) Prasa podaje z Waszyngtonu, że ostat- 
nie wypadki w Fi uropie obserwowane są przez 
amerykańskie koła polityczne z wielką uwagą. 
Koła te twierdzą, że kryzys jaki przeżywa. 
obecnie Europa: jest nawet poważniejszy od 
kryzysu, poprzedzającego wybuch wojny, Biały 
Dom przeciwstawi się kateg próbom 
ponownego - uzbrojenia się Niemiec, Jeżeli 
Niemcy żądają większego zapewnienia granic, 
o mogą je otrzymać natychmiast, natomiast 
równouprawnienie w dziedzińie zbrojeń Rzeszy 
mogłoby odbywać się etapami, przyjmując plam 
Mac Donalda zmodyfikowany ostatnio w Wa- 
szyngtonie i uzupełniony paktem porozumie- 
tia; do którego przystąpiły Stany Zjednoczone. 
Powiększenie zbrojeń morskich Niemiec pe- 
"iąqgnie za sobą tę samą akcję ze strony. Fran- 
cji i Włoch, co wywoła nowe zbrojenia Japonji 
i Anglji, a w konsekwencji kolosalne wydatki 
Stanów Zjednoczonych na cele morskie. Koła 
polityczne Stanów „Zjednoczonych są -przeko- 
nane, że ani Francja ani Wielka Brytanja nie 
pozostaną obojętne na ex ROPY uzbro- 
jehia się Niemiec. m 


moi 


Polskie loty. 
Leningrad 17 maja. 

(PAT) Lotnicy polscy kpt. Bajan t kpt. Du- 
dziński wystartowali dziś rano z Leningradu 
o godz. 7 według czasu lokalnego, czyli o go- 
dzinie 5 według. czasu warszawskiego do dal- 
szego lotu. O godz. 12.16 kpt. Baja wraz z me- 
chanikiem Pokrzywką wylądował na lotnisku i 
we Lwowie. Po otrzymaniu informacyj o wa- 
runkach atmosferycznych i użupełnieniu zapa- 7 
šów benzyny kpt. Bajan o godz, 12.50 wystarto- 


f wal ze: Lwowa do dalszego. lotu do Wiednia. Dz 


O godz.-13.20 wylądował, ma lotnisku lwow- 
skiem kpt. Dudziński WTOPY CIOTCE kpt. 
tT So EEE ENIE A 
krów: 17 maja. l 
(PAT) Zar ód no Ji Bajań jak t kpt. Dudziń- 
ski decą na Katowice, gdyż warunki atmosfe- 
ryczne nad:Karpatami są niepomyślne i wudno 
byloby im przedostać się przez zwały nisko wi- 
szących chmur. Opóźnienie w starcie kpt. Du- 
dzińskiego nastąpiło z tego lu, że w Le- -i 
ningradzie nalewano if oliwę przez gęste sit- 
ko, co trwało przeszło godzinę, tak że kpt. Du- 
dziński wystartował z. Moskwy rano.o gœ. 6.10. 
Kpt. Dudziński i Wojciechówski opowiadają o 
seri serdecznem przyjęciu Jakiego doznali 
w Leningradzie: pe 
ŻW Lwów r maja. i 
(PAT) O godz. 1850 kpt. Dudziński wraz 


tował ze Lwowa do Wiednia. ~ 


Kurs dolara, A 


Ś gra wł. j Na PAPES mi h DE 
ył dziś kurs dolara w dalszym ciągu zwyż i 
|kujący. W Łondynie kurs olara * wał 
się w stosunku do poz 


ANATOL LISTOWSKI. 
Młot i sierp 
w zakładach badawczych. 


-= 


IL. 

Zetknąłem się z nauką sowiecką tylko na 
pewnym, niezmiernie jednak żywotnym i cha- 
rakterystycznym odcinku wiedzy ludzkiej, za- 
pewne nie upoważnia to jeszcze do wyciąga- 
nia jakichkolwiek wniosków w stosunku do 
stanu całości wiedzy sowieckiej. Uwzględnia- 
jąc jednak to zastrzeżenie, stanowi: dużą: po- 
kusę wypowiedzenia kilku uwag ogólniejszej 
natury. Sądzę, że nie popełniam zbyt wielkie- 
go grzechu, pokusie tej ulegając. 

Stosunek komunistów do nauki jest b. spe- 
eyficzny, ale bolszewicy cenią i znają wartość 
nauki. „Dołoj gramotnyje*, to było jedynie 
hasło motłochu rewolucyjnego, ale nie było 
nigdy basłem ami rządu sowieckiego, ani par- 
tji komunistycznej. Odwrotnie, słyszałem zda- 
mie od ludzi dość objektywnie myślących, że 
badacze naukowi obok robotników, należą ra- 
czej do warstw uprzywilejowanych, jak poni- 
żanych lub tylko tolerowanych. Sumy, które 
rząd sowiecki łoży na rozwój nauki i wypo- 
sażenią instytutów badawczych, są również 
bardzo znaczne. I podobnie jak w Niemczech, 
naogół w tej dziedzinie nie robi się oszczędno- 
ści, a raczej naodwrót. Rząd sowiecki stawia 
duże wymagania uczonym, ale z drugiej stro- 
my, o ile wiem, to uposażenie ludzi pracują- 
cych naukowo jest dobre. W danym wypadku 
wychodzą bolszewicy z słusznego założenia, że 
możną żądać od swych badaczy dużego wy- 
sitku, ale jednocześnie należy nietylko dać 
im dobre techniczne warunki dò pracy w po- 
staci dobrze wyposażonych zakładów, ale rów- 
nież dobre warunki osobiste, aby nie potrze- 
bowali myśleć o tem, w co się mają ubrać i jak 


jeszcze gdzieś coś zarobić dodatkowo, aby wy-|* 


żyć jako tako. Naturalnie, że rząd sowiecki 
pewne działy wiedzy faworyzuje — ma to swo- 
je źródło po pierwsze w pewnych nastawie- 
niach światopoglądowych komunizmu, a po 
drugie w tem, iż nie wszystkie działy wiedzy 
mogą być równorzędnie aktywne w procesie 
przebudowy wzgl. budowy ustroju sowieckie- 
go. Nauka sowiecka wprzęgnięta została w to 
wielkie koło przebudowy — i dużo się od niej 
żąda. Podam tutaj ustęp z mowy Mołotowa, 
znaleziony jako motto na jednej z prac nau- 
kowych, cytat zresztą b. chi terystyczny : 
„Maray prawo żądać dla wypełnienia tego 
wielkiego planu przebudowy całej naszej go- 
spodarki, jednego wielkiego wysiłku: techni- 
ka i nauka na służbę 2-giej piatiletki". 

Poziom wiedzy przyrodniczej w Rosji dzi- 
siejszej sądząc w tego co się czyta i słyszy 
jest wysoki. 

Á mauki humanistyczne? (podobno krytyka 
literacka przedstawia się poważnie. Kryterja 
przyrodnicze są niejako bardziej objektywne, 
bardziej „nie-ludzkie* niż kryterja humant 
styczne, które łatwiej dadzą się naginać do 
założeń pewnych sprzecznych nieraz pomię- 
dzy sobą światopoglądów. Natomiast rozwój 
samodzielnej myśli filozoficzńiej, lub tylko fi- 
lozofującej wyobrażam sobie, iż w Rosji jest 
bardzo słaby, poza prawowierną  djalektyką 
marksizmu. Można osądzać fakt ten tak lub 
inaczej natomiast wydaje mi się, iż nie należy 
się temu dziwić. Ostatecznie bowiem prawo- 
wierny komunista, nie może wobec abstrakcyj- 

` mysh dociekań filozoficznych (symbolicznie lub 
nawót niesymbolicznie) zajmować innego .sta- 
nowiska jak to, które ujął w.swym znanym po- 
wiedzeniu — kalif Omar rozkazując palić bi- 
bljotekę aleksandryjską. W tem miejscu na 
ustach wielu sceptyków pojawi się słowo bez- 
apelacyjnego wyroku — barbarzyństwo. Za- 
_ sadniczo jednak stojąc na możliwie objektyw- 
nem stanowisku, sądu takiego wypowiedzieć 
nie można z czystem sumieniem, iż feruje się 
wyrok sprawiedliwy zupełnie. A to z powodów 
następujących: Bolszewizm chce być świato- 


poglądem absolutnym (w tem właśnie zdradza, 
swój charakter sakralno-religijny), w pojęciu; 


prawowiernych komunistów jest nim. Z tego 
zaś wynika, że: ” 
„ 1) Gdy czynimy się posiadaczami prawdy ab- 


_ Jak Conrad tworzył. 


W listach Conrada, ogłoszonych przez wy- 
trawnego jego biografa'G. Jean Aubry znajdu- 
je się wiele ustępów, rzucających światło na po- 
stać jego jako. pisarza. Qbok spraw zwyczaj- 
nych, sprawozdań z pracy, z troski o chleb po- 
wszedni znajdują się tam wyznania pełne 

_ gorzkiej szczerości i przejmującej analizy wła- 
snego „ją Odnajdujemy tam w spotęgowaniu 
i koncentracji znane elementy twórczości Con- 
rada: obrązowość wypowiedzeń, refleksję, pe- 
symizm i przenikające wszystko do głębi tra- 
giczne poczucie rzeczywistości, 

„O! to rzemiosło błazna — poetyzować i pi- 
"sać, aby zapracować na utrzymanie... Tak to 
„jest, jakby owa nierzeczywistość wciskała się 
iw naszę prawdziwe życie, przenikała w kości, 


wpędzała do żył niby krew naszą serdeczną | 


wszystkie iluzje. Wola nasza staje się niewol- 
nikiem halucynacji, odpowiada już tylko ma 
podniety z cieni utkane, reaguje tylko pa. uro- 
jenia. Dziwny stan, ciężki egzamin, jakgdyby 
próba ognia dla prawdomówności. Przebywą 
się ją w egzaltacji, tak samo zwodniczej jak 
cała resztą. Przebywa. się — i w gruncie rzeczy 
niczem się wykazać nie można. Niczemi! Nię 
czem! Niczem!“ GER z X 
„Jestem jak tancerz ma linie, odkrywający 
nie nie rozumie się na tym zawodzie. Widzom 
wyda się on może śmiesznym, ale wynikiem 
tak spóźnionego poznania bywa przecież zaw- 


„kształtu podobnego życiu“. 


jpodkrada i patrząc na tych, których kocha 


nagle, w samym środku swojej produkcji, żej 


solutnej, możemy uważać samodzielne docie- 
kania filozoficzne za nieuzasadnione, co wię- 
cej możemy nawet ich nie tolerować. Z dwóch 
współcześnie nam absolutnych  światopogłą- 
dów katolickiego i komunistycznego, ten osta- 
tni jest bezwzględnie dużo mmiej tolerancyj- 
ny, dużo bardziej inkwizytorski. Kartezjusz 
rozpoczął wykład swego systemu od zwrotu, 
iż aczkolwiek wiemy wszystko na podstawie 
nieomylnej nauki Kościoła o Bogu, świecie i 
człowieku, to jednak byłoby ciekawem wyo- 
brazić sobie, że jest inaczej... i dalej wykłada 
swój system ani razu już nie wspominając o 
nauce Kościoła i nie narażając się przez to na 
prześladowania. Taki Kartezjusz piszący dzi- 
siaj w Rosji Sowieckiej, najprawdopodobniej 
przejechałby się na Sołowki. 

2) Jasnem jest również, że komunizm, nie 
może pozostawić poza swoim oddziaływaniem 
światopoglądowem nauki. Jest to konsekwen- 
tne i logiczne. „Myśl w obcęgach* — zapew- 
ne, ale ostatecznie myśl badawcza nie jest 
znów ani tak bardzo wolna w samem swem za- 
łożeniu ani tak bardzo znów objektywna, jak 
to sobie wielu ludzi wyobraża. W dociekaniach 
naukowych wychodzi się wszak zawsze z pe- 
wnych założeń — założenia te są jednak zaw- 
sze obarczone pewnym stopniem dowolności. 
Obiera się je takie a nie inne, czy to dlatego, 
iż jest to w danym wypadku rzeczą najwygo- 
dniejszą, czy też, iż wydają się być najprawdo- 
podobniejsze, ałe nie dlatego, iż są jedynie mo- 
żliwe do przyjęcia, ponieważ są prawdziwe. — 
W to, czy one są prawdziwe, w to można wie- 
rzyć, ale mie wiedzieć. A to pewna różnica. 
Wolności nasze nie są znów: tak bardzo wolne, 
skoro są jednak obarczone dowolnością. 


KRONIKA. 


d Warszawa 18 maja. 
— Kalendarz na czwartek: św. Feliksa. Wschód 
słońca 3.35, zachód 19.06, wschód księżyca 1.10, 
zachód 12.52. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


— Uroczysty ingres ks. biskupa Lisowskiego. W 
dniu 25 bmi- t zn. w dniu Wniebowstąpienia Pań- 
skiego, odbędzie się uroczysty ingres nowego Or- 
dynarjusza tarnowskiego, JE. ks. biskupa Dra 
Franciszka Lisowskiego, do kościoła katedralme- 
go w Tarnowie. 


OGÓLNA. 


— Nabożeństwo żałobne za duszę śp. ambasado- 
ra Olszowskiego. Wczoraj w kościele Zbawiciela 
w Warszawie odbyło się nabożeństwo żałobne za 
duszę áp. ministra Kazimierza Olszowskiego, am- 
basadora Rzeczypospolitej w Turcji. Z ramienia 
MSZ na nabożeństwie obecny był minister Scha- 
tzel. Właściwe uroczystości pogrzebowe odbędą się 
po sprowadzeniu zwłok śp. ambasadora do kraju. 

— Uczczenie ambasadora Laroche'a. W roku bie- 
żącym: mija 7 lat od czasu objęcia kierownictwa 
ambaasdy: francuskiej w Warszawie przez amba- 
sadora Tules Larochea. W celu uczczenia ambasa- 
dora powstał specjalny komitet pod przewodnic- 
twem p. Aleksandra Lednickiego. Dnia 29 bm. ko- 
mitet organizuje 'w Resursie kupieckiej bankiet, 
w którym weźmie udział m. in. mający specialnie 
przybyć na tę uroczystość z Paryża b. minister Yve 
Le Trocquer. 

— Spadek bezrobocia. Wedłue ostatnich danych 
ilość bezrobotnych ma dzień 13 bm. wynosiła w ca- 
lym kraju 247000 osób czyli o przeszło 5.000 osób 
mniej niż w tygodniu poprzednim. 

— Wycieczka nauczycieli czechosłowackich w 
Polsce. W b. ni. przybywa do Polski wycieczka na- 
uczycieli czechosłowackich, której celerm jest że- 


tknięcie się z naszemi instytucjami: kulturalnemii i 3 konie. , 


w szczególności zaś ze szkolnictwem polskieńt orazi 
nawiązanie ściślejszego kontaktu z śrganizócjami | 
nauczycielstwa polskiego. Wycieczka przybędzie do 
Warszawy % bm. E wia bon zh 

— Szybowce polskie na Jamboree. Projekt wy | 
słania na międzynarodowy: zlot harcerski polskiej | 
wyprawy szybowcowej będzie zrealizowany. Wla- 
dze harcerskie w porozumieniu z odpowiedniemi 
władzami lotniczo-szybowcowemi, zdecydowały, że 
w wyprawie szybowęowej weźmie udział 35 harce- 
rzy szybowników, w: tem 20 pilotów oraz 15 osób ob- 


! sługi. Ekspedycja harcerską zabierze 5 szybowców. 


CZWARTEK 18 MAJA 1933. 


— Walne zgromadzenie klubu sprawozdawców 
parlamentarnych. Dnia 26 bm. odbędzie się w Toka- 
lu klubu sprawozdawców parlamentarnych walne 
zgromadzenie członków klubu w: pierwszym termi- 
nie o 4 po poł, a w drugim o 430, prawomocne bez 
względu na. ilość obecnych. 

— Statut warszawskiej Izby rolniczej. W nume- 
rze 112 Monitora Polskiego z dnia 16 bm. wydruko- 
zostało rozporządzenie ministra rolnietwa, 
nowy statut warszawskiej Izby rol- 


wane 
zawierające 
niczej. 


MIEJSKA. 


— Nuncjusz Marmaggi u ministra Becka. Mini- 
ster spraw zagr. p. Beck przyjął dnia 16 bm. nun- 
cjusza apostolskiego msgr. Marmaggi'ego. 

— Sprostowanie, Do artykułu p. Dr Konrada 
Górskiego p. t. „Obrońcom šp. ks. Klosa..”, który 
drukowadliśmy w numerze 10 „Dnia Polskiego“ (str. 
6) wkradł się następujący bląd zecerski: W. szpal- 
cie 4 w wierszu 7 i 8 od góry wydrukowano: „...a- 
bym wydoskonalał w sobie poczucie. honoru...”, 
podczas gdy zdanie to czytań należy „Č. abym wy- 
doskonaladi w sobie- poczuci*t humoru..". 

— Subsydja magistrackie. Magistrat m. Warsza- 
wy przyznał na rok 1933-34 tytułenu subsydjam 
LOPP 2.000 zł, Towarzystwu opieki nad niemowlę- 
tami 5.000 zł. Tewarzystwu „Ratujmy niemowlęta” 
1500 zł. e 

— Na fundusz śp. Żwirki ¥ Wigury. Dnia 20 bm. 
w okresie Tygodnia 10-lecii LOPP w sali Rady 
miejskiej odbędzie się propagandowy wieczór Wo- 
kalno-muzyczny na rzecz fundacji! ku czci $p. kpt. 
Żwirki i inż. Wigury. Wieczór rozpocznie się o go- 
dzinie 8 wieczorem i wezmą w nimi udział wybitni 
artyści opery oraz teatrów dramatycznych. 

— Poświęcenie lokalu. J. E. ks. biskup polowy 
Gawlina dokonał uroczystego poświęcenia nowego 
lokalu związku obreny kresów wschodnich i To- 
warzystwa polsko-estońskiego. Podczas uroczysto- 
ści przemawiali minister Hubicki i poseł estoński 
mimister Pusta. 

— Ze szpitali warszawskich. Szpitale warszaw- 
skie w dni przyjęć t- j. we czwartki i niedziele są 
literalnie zalane przez tłumy odwiedzających. Po- 
mieważ może to stanowić drogę do roznoszenia za- 
razków na miasto jak również przynoszenia ich 
z miasta do sziptali władze szpitalne postanowiły 
ograniczyć w. znacznym stopniu prawo. odwiedza- 
nia chorych do najbliższych członków: rodzin. Od- 
wiedzający. będą zmuszeni przed wejściem na są- 
lẹ dokładnie oczyścić: odzież, umyć ręce oraz wło- 
żyć białe fartuchy. Również przed opuszczeniem 
szpitala odwiedzający będą musieli myć ręce, 


Wyścigi konne. 


Pochmurno. Tor dobry. Publiczności dosyć 
dużo. Udział koni w gonitwach bardzo nie- 
liczny. W pierwszej gonitwie dnia o nagrodę 
1400 zł. dla 4-1. i starsz. łatwe zwycięstwo ód- 
niosła 4-1. Javeline p. K. Muszyńskiego, bijąc 
Juno, za którą trzeci i ostatni Fantom, prze- 
bywając dystans 2100 mtr. w 2 m. 21 s. W dru- 
giej gonitwie dnią tot. 23 zł. na dystansie 2100 
mtr. dla 3-letnich o nagrodę 1800 zł. przepro- 
wadziwszy gonitwę z miejsca do miejsca, Wy- 
grał doskonałego pochodzenia Augustus. Rex, 
własność p. senatora E. Kurnatowskiego z Wo- 
chowa, bijąc o 2 dł. Smisiowiaka, za którym 
trzeci daleki, ogólny faworyt Provill, czwarty 
ostatni Emilius. Dystans został przebytym w 2 
min. 21% s. tot. 47 fr. 23,39. Dosiadający w tej 
gonitwie og. IProvilt ż. Fomienko, za niesu- 
mienną jazdę został: postanowieniem Komisji 
Technicznej wyścigów, ukarany eeil I 


enmi 
koni obcych właścicieli do dnia 5-g9 czerwca 
włącznie. W trzęciej gonitwie o najcenniejszą | 
nagrodę dnia (3000 2.) pozagrupowej, na. dy-/ 


stansie 2400 mtr. dla 4-letn. i starsz. u stąrtu 


Gonitwe, dowolnie. wygral- fl. Kra- 
ter st. „Lubicz“ po Villars i Vola hod. St. Pań- 


stwowego od 6-1. Grzeli, trzeci nie schod 


ani na moment z 3-go miejsca w wyścigu 5-let. 
Jontek. Czas gonitwy doskonały 2 m. 35 8. tot. | 


12: zł. - 

W gonitwie czwartej dnia o nagrodę 2200 zł. 
na dystansie 1600 mtr. rzetelną niespodziankę 
zrobił 5-let. Agryppa p. A. Mieczkowskiego, 
przeprowadziwszy gonitwę z miejsca do miej- 
sca w rekordowym czasie 1 m. 40 s., bijąc o 
3 dł. 5-1. Rawę, za którą o łeb trzecia Minerwa, 
czwarty i ostatni Dam. Tot. 178 fr. 28 i 13 zł. 


Pole składające się z 5-ciu rywalizujących 
trzylatków, zebrała gonitwa 5-ta dnia © na- 
grodę VI-ej (1400 zł.) najniższej kategorji, na 
tymsamym co poprzednio dystansie. I tu zno- 
wu niejaka niespodzianka, gonitwę wytężonym 


finisem w walce o szyję wygrała kl. p. Ku-! 


biekiego, La Vallière, od faworyta Torce-ma- 
jeure, trzeci spóźniony od startu Retour, dalej 
Darjiling i Nuta. Rekord gonitwy 1 m. 44% s. 
Tot. 89 fr. 23 i 13 zł. x 

Najliczniejsze pole zebrała gonitwa 6-ta dnia 
ną dystansie 1600 mtr. dla 3-let. o nagrodę 
2200 ZE., przeprowadziwszy wyścig z miejsca do 
miejsca; w walce wygrał Dominator st. „Bar- 
toszówka", za którym o szyję, łeb w łeb, korzy- 
stający z 6 kg. ulgi wagi Emigrant i Jeannet- 
te, bęz miejsca 4 konie. Dystans przebytym zo- 
stał w 1 m. 42 s. — tot. 30 fr. 14, 19, 13 zł. 

Ostatnią gonitwą dnia na dystamsie 2200 
mtr- © magr. 1800 zł, di 4-let. i star. bardzo 
pewnie wygrała importowana z Francji 5-let. 
kl. Parthiau-Memories p. senatora E. Kurna- 
towskiego od Jaszczura, Dagmary i La Sauzte, 
przebywając dystans w 2 m. 30% s, — tot. 15 
fr. —1PilI zł. 


Nasi faworyci na dzień 18 maja. 


1) Calvados, Parol. 

2) Florencja, Toledo. 

3) Instan Iberus. 

4) Go-go, Libacja, 

5) Jawor, Izobar. 

6) Memphis, Aranis, Edgar. 
7) French, Hamond. 


ZE LWOWA. 


— Stefan Jaracz we Lwowie. Znakomity artysta 
Stefan Jaracz rozpoczyna wkrótce gościnne wystę- 
py w Teatrze Wielkim we Lwowie w sztuce Zuck- 
mayera p. t. „Kapitan z Koepenick*. 

— Tragiczny wypadek. Na ul Świętokrzyskiej we 
Lwowie szkolny. samochód wojskowy wpadł- na 
chodnik i poturbował szereg osób. M. in. została 
przygnieciona do muru Hełena Kordzielówna, stu- 
dentka praw i całkiem prawie zmiażdżona. Koła 
obcięły jej zupełnie prawą nogę. W stanie bezna- 
dziejnym przewieziono ją. do szpitala. 

— Zebranie BBWR. W Tarnopolu odbyło się ze- 
branie obywatelskie: zwołane przez BBWR, przy: 
udziale . okola 800- osób. Omówiono sprawy zwal- 
czania kryzysu” w rolnictwie i wygłoszono refera- 
ty. Wkońcu uchwalono szereg rezohucyj. 

— Samobójstwo sekretarza urzędu skarbowego. 
W.'Kołomyji popełnił samchójstwo przez powiesze- 
nie. Eugenjusz Trusz. sekretarz urzędu skarbowe- 
go. Powodem była. niewleczalna choroba. 


Z ŁODZI 


— Nowy starosta powiatu łódzkiego p. Wincenty 
Makowski objął urzędowanie. 

— Zjazd Związku nauczycielstwa polskiego wo- 
jewództwa łódzkiego odbył się w Łodzi, przy udzia- 
le 200 delegatów. Po .referatach i- sprawozdaniach 
wybrano nowy zarząd: Związku. 

— Przymusowe lądowanie samolotu werierskie- 
go. Na polach wsi Busina, pow. sieradzkiego; wy- 
lądował przymusowa węgierski samolot turystycz- 
ny. biorący udział w zlocie gwiaździstym w Wie- 
dniu, z załogą w składzie. Andrzej Galambai i Jó- 
zet Szegedy. Lądowanie nastąpiło wskutek defek- 
tu silnika. Przy lądowaniu lotnicy złamali śmigło 
1 uszkodzili prawe koło. 


Z LUBLINA. 


— Pomnik ku czci Berka Joselewicza, W Kocku 
odbyła się uroczystość poświęcenia pomnika Berka 
Joselewicza, pułkownika wojsk polskich, poległego 


w 1809 pod Kockiem. W uroczystości wzięli udział 


przedstawiciele. włądz państwowych i wojskowych, 
delegacje lucności polskiej. ij żydowskiej, które zło- 
żyły wieńce u stóp pomnika. 

— Wilki dziecko. W majątku Ha- 
szczyn na pasącą. w lesie krowy: 6-letnią Marję Gon- 
czarek napadło kilka wilków; które dziecko zagry- 
zły. Czaszkę dziewczynki : nogę znałezióno w krza- 


— Tragiczna v czka kajakiem. W majątku 
Świetniki w: czasie prze. i po jeziorze wywro- 
cił się kajak a jadący w nim Stanisław Zniszczyń- 
Ski, lat 19, student gimnazjum utonął. 


. Z WILNA. 

— P, Pi r wyjechał na wieś. Dziś o godz. 
750. pociągiem "pospiesznym- z- Warszawy- przybył | 
do Wilna b. prezes Rady ministrów Aleksander ' 
Prystór z małżonką. Państwa Prystorów witali na | 
dworcu- przedstawiciele władz. z wojewodą. Jasz- ; 
czołtem na czele. Po krótkim pobycie w. Pałacu 
Reprezentacyjnym państwo Prystorowie odjechali 
do swej posiadłości Borki pod Wilnem. i 


5 3 . 


największe moje wysiłki nie potrafią nadać | popchnąć naprzód opowiadanie niechcąsię i znalazłoby się może na takie twierdzenie 


l 
Do pracy zmusza się Conrad ze zdumiewa- 
jącą pilnością: „Przy stole siedzę dwanaście 
godzim, śpię sześć i przez pozostałych kilka 
trwam pełen troski, widząc jak starość się 
Dwa lata już nie widziałem żadnego obrązu, 
nie słyszałem ani jednej nuty, nie miałem 
chwili spoczynku w ludzkiem towarzystwie". 
„A jutro muszę zacząć mową opowieść, Oczy- 
wiście zrobię to, ale przecież strach mnie żbie- 
ra. przed jutrem. W tych najbliższych dwudzie- 
stu dniach będzie wciąż powracać to samo, ta 
sama bezsilność ciała, trwoga duszy — nie mó- 
wię tu o prawdziwych cierpieniąch fizycznych, 
bo Bóg mi świadkiemi, że z tego robię sobie 
mniej niż mic. To bezradność i towarzyszącę 
jej poczucie gorzkie zmarnowanych dni, któr 
rych się lękam“. ` - i 
Chwilami nastrój pisarza graniczy ze sta- 
em patologicznym. „Czasem pytam się, czy 
nie jestem przypadkiem urzeczony, czy nie je- 
stem ofiarą złego spojrzenia! Zapewniam pana; 
że chwilami muszę użyć całej mojej zdolności 
do panowania nad sobą, całej mojej siły woli, 
aby nie tłuc głową o mur. Chciałbym krzyczeć 


i tać zębami, ale nie śmiem tego uczynić 
ża eea aby dziecka nie obudzić i ŻOR Mhol 


jej nierprzestraszyć”. Xi 4 4 
Sposób, w jaki tworzy odsłania nam list do 
przyjaciela jego i wydawcy Pinkera. „Odkąd 
panu posłałem część pierwszą, napisałem już 
tylko jedną stronę. Właśnie jedną stronę. Cho- 
dziłem dokoło i myślałem i zapominałem — 


wyłonić z chaosu moich odczuwań, 
mie czuję jasno. I lękam się, zważywszy, że 
wszystko muszę z samego siebie wydobyć. Inni 
powieściopisarze mają jakiś punkt wyjścia. Ja- 
kaś anegdotę — jakąś notatkę dziennikarską 
(książka noże powstać, wywołaną jakiemś 
przypadkowem zdaniem w starym almana- 
chu) —, opierają się na djalekcie — na tra- 
dycji — albo na historji, czy ma przesądzie, 
wreszcie na chwilowej modzie, wykorzystują 
przekonania, czy stosunki czasów, w których 
żyją (także i brak takich rzeczy), wyśmiewają 
się z tego lub wychwalają je. A w każdym razie 
wiedzą od czego zaczynać, podczas gdy ja — 
nie wiem nie! Były w mojem życiu jakieś czu- 
cia, jakieś wrażenia — czucia i wrażenia rze- 
czy codziennych. I wszystko zbladło, najgłębsze 
moje „ja“ wydaje się wyblakłe i zużyte jak 
upiór jasnowłosej i sentymentalnej Kobiety, 


tylko zamieszkałych ruinach“. 
— To jedną strona twórczości. Conrad zna tak- 
że drugą, gorączki pełne upojenie. Oto w ja- 
ich. słowach donosi Galsworthy'emu 0 ukoń- 
czeniu „Lorda Jima“: „Koniec napisany zo- 
stał jednem jedynem pociągnięciem. Żonę i 
dziecko wysłałem z domu i zasiądłem o dzie- 
wiątej rano do pracy z tem rozpaczliwem po- 
stanowieniem, że muszę mieć to poza sobą. Od 
czasu do czasu okrążyłem dom, przez jedne 
drzwi wchodziłem, przez drugie wychodziłem. 
ziesięć minut czagu na posiłki. Wielka cisza, 
Niedopałki papierosów urosły wysoko niczem 
nagrobek nad nieżywym bohaterem. Księżyc 


Niczego | 


który straszy w romantycznych, przez szęzury r 


wiele dowodów w tychże listach, że zawód swój 
pisarski traktował jako drugorzędny, w grun- 
cie rzeczy mało wart. Do śmierci tęsknił za 
morzem: „Wczoraj w nocy rozpętała się gwał- 


oddałbym wszystko, nawet najpochlebniejszą 
krytykę — aby znaleźć się tam. na morzu, jako 
dusza cierpliwego: wiernego okrętu, który tej 
burzy stawia cżoło, a dokóła w promieniu mil 
tysiąca niema ani śladu lądu. Jakże radośnie 
chwyciłbym się dowództwa, gdyby mi je po- 
„wierzył jaki literacki właściciel okrętu!“ — 
A w długi czas po tych słowach, już na szczy- 
«cie sławy stojąc — tak pisze do Galsworthy'ego: 
„Żałuję chwiłami, że nie zostałem na morzu, 
Które, gdybym mu był został wierny — toczyło- 
by napewno teraz swoje fale nad moją głową 
ejj z Zet. 


20 osób, 
Nieznane utwory Przybyszewskiego, W spu- 


+ przeprowadzono dyskusję nad 


wwna burza, nie mogłem spać i myślałem, że|. 


RENEE STEC ZOO ORO EAN a ERO OOOO EE OŚ EE A EE A 


II-gi Międzynarodowy Meeting lotniczy 
w Warszawie, 


Największa tegoroczna impreza sportowa w Pol- 
sce, odbędzie się w dniach 24 i 25 bm. Na zakoń- 
czenie „Tygodnia 10-lecia LOPP“, Aeroklub War- 
szawski organizuje przy współudziale finansowym 
Komitetu Stołecznego LOPP 2-gi Międzynarodowy 
Meeting Lotniczy w Warszawie. Protektorat nad 
zawodami objął P. Prezydent Rzeczypospolitej, o- 
biecując uświetnić Meeting Swoją obecnością. 

Polscy zawodnicy przygotowują się do meetingu 
oddawna. W zawodach wezmą udział nieznane do- 
tąd w Polsce rodzaje aparatów lotniczych, jak np. 
autożyro. Ilość zawodników obliczona jest na co- 
najmniej 30. Na lotnisku wznoszone są olbrzymie 
trybuny i loże na $5 tysięcy miejsc, które potem 
posłużą na Challenge r. 1934. 

Zawody składają się z następujących, niezależ- 
nych od siebie prób: 

1) Zlot gwiaździsty do Warszawy zawodników 
zagranicznych, 

2) Złot gwiaździsty do Warszawy 
polskich. 

3) Próba orjentacji w locie dla zawodników pol- 
skich. 

4) Wyścig na trójkącie w Warszawie dla zawod- 
ników polskich. s 

5) Lądowanie samolotów w kole, 

„ 6) Lądowanie szybowców w kole. 

7) Konkurs akrobacji w gości. 

8) Konkurs akrobacji samolotów polskich (indy- 
widuałnie. i zespołowo). 

Po zakończeniu meetingu przewiduje się wy- 
cieczki lotnicze nad morze polskie i do polskich 
wsi, posiadających lądowiska (week-end aerien). 


zawodników 


Turniej maratoński tańca! 

Taką nazwą określono widowisko. które odbywa 
się codziennie w Warszawie w tamtejszym cyrku, 
gdzie kilkadziesiąt pat sprowadzonych z różnych 
stron świata — jest nawet para chińska — tańczy 

od dni 13! Ten. popis obliczony na 
trafnie charakteryzuje. sprawoz- 
ra Polskiego, 


dawca „Kurje 


„Godzina 11-i% w nocy. Olbrzymia sala cyrku na- 
bita aż po kopułę. Na galenji tłok, jak za najlep- 
szych czasów turniejów. zapaśniczych, Duszno, tu- 
many kurzu, opary fatalnych zapachów. 

Po arenie, jaskrawo oświetlonej reflektorami, 
snuje się koszmarny korowód: 
dwóch solistów, którym „wykończyły się” juź tan- 
cerki. Cztery pary polskie, jedna belgijska. jedna 
włoska, jedna <chińsko-francuska, angielsko-pol- 
ska, hiszpańsko-polska, oraz szwajcarsko-polska. 
Okropna orkiestra gra tango. 6 

Strach. popatrzeć na twarze i ruchy tancerzy. 
Impresarjo nieznacznym ruchem daje znak zawo- 
dowej parze belgijskiej, która z miejsca zaczyna 
„szaleć”. Poszczególne osoby z pośród publiczno- 
ści wyznaczają nagrody konkursowe za tango, 
rumbę, oberka i t. d. Po 5, 10, 50. a nawet 100 zło- 
tych. Prawdziwy totalizator, Zawodowcy, węsząc 
zarobek ożywiają się. Widownia szaleje, huczy. 
Jedna z tancerek zagranicznych. podobno Chinka 
Theo-Keo, słabnie. Półtrupa trzyma” nadal w ra- 
mionach partner Chautłoup. Potworny widok. 
Framcuz kręci się wolniutko z nawpół żywą kobie- 
tą. Głowa jej opadła na ramiona tancerza, ręce 
zwisają bezwładnie... nogi jednak wykonywują po- 
słusznie taneczne ipas. Galerja bawi się. Totaliza- 
tor znów. w ruchu: wytrzyma do 12-tej czy nie, 

Wytrzymała! Jakich środków podniecających u- 
żył p. Mucci za kulisami, by ożywić Chinkę — po- 
zostanie jego tajemnicą. Dość, że po 15-minutowej 
przerwie szalała znów na arenie. a 


Najwstrętniejszy bodaj w całym turnieju jest — 
posiłek konsumowany przez zawodników co dwie 
godziny na arenie. W czasie posiłku należy prze- 
bierać mogami. Pary jedzą, opierając się łokciami 
o długi stół. Konpus wypoczywa, lecz nogi muszą 
od czasu do czasu wykonać jakieś pas. Jedna z 
par zagranicznych znów. błaznuje, by się publicz- 
ności mie nudziło. p 

Jeszcze potworniejszy jest pokaz 15-to minuto- 
wego snu zawodników na b 3 
lą się tancerze na ustawione na arenie wzy łóżka. 
W ciągu trzech sekund zasypiają. Mucci oraz ja- 


długo. jak długo będzie przychodzić publiczność, 
Tydzień, dwa, trzy. Spece wytrzymają! P, Mucci 


b. kapitan armji włoskiej, b. kombatant „facho- 
wiec z Bożej łaski" dokonywa cudów. Naiwnych 
nie brak. Od onegdaj podwyższono nawet ceny 
za biłety wstępu i tak już bardzo wysokie. 


Międzynarodowa Federacja Wydawców, 


W uzupełnieniu niedzielnych wiadomości o obra- 
dach Międzynarodowej Konferencji przedstawicie- 
li Związków Wydawców Dzienników i Czasopism, 
komunikują nam z Hagi co następuje: 

W pierwszym dniu obrad- konferencji, tj. 12 bm. 
} „referatem p. Riet- 
manna, prezesa- Związku Szwajcarskiego w spra- 
wie organizacji Międzynarodowej Federacji Związ- 
ków Wydawców Dzienników, w. wyniku. której 


Nowy przekład z Conrada. W najbliższych 
dniach- wyjdzie z druku" nakładem „Domu 
Książki Polskiej" arcydzieło Josepha Conrada 
(Korzeniowskiego) „Lord Jim*, powieść, w 
przekładzie polskim Anieli Zagórskiej. 
„Kleopatra* Norwida w radjo. W związku 


z stuletnią rocznicą urodzin GC. Norwida na- 


daje dzisiaj „Polskie Radjo" o g. 19.15 „Kleopa- 
trę* wielkiego poety. 


TEATR. 


Z krakowskiej komisji teatralnej. Dnia 12 
b. m. pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dra Kaplickiego odbyło się posiedzenie komisji 
teatralnej, na którem przyjęto sprawozda- 
nie administracyjne t artystyczne za sezon 
1932/33, Sprawozdanie stwierdza, że teatry kra- 
kowskie pod dyrekcją pp. Osterwy i Bujańskie- 
go spełniały dobrze swe zadania służenia prze- 
dewszystkiem literaturze polskiej i że teatry 
miejskie, pomimo nader trudnych warunków 
bytu, za ubiegły okres 7-miu miesięcy nie przy- 
niosły deficytu poza drobnemi długami bieżą- 
cemi. Celem zapewnienia frekwencji również 
i ma miesiące letnie, dyrekcja przygotowała 
występy gościnme oraz p na gi urozmaje 
cony repertuar. “ f g 

Maks Reinhardt o kryzysie teatru, Paryski 
tygodnik „Candidę* oglaszd wywiad z Maksem 


„| Reimhardtem przebywającym obecnie w Salż- 


burgu, na temat kryzysu teatralnego. Rein- 
hardt oświadczył: „Bezwątpienia kryzys istnie- 
je. Ludzie coraz chętniej chodzą do kina i ma- 
ją rację. W teatrze nie znajdują już dla sie- 

fe pokarmu, a kino jest obecnie sztuką o wie- 


Dziewięć par oraz , 


arenie. Jak kłody wa- 


sze złamamy kark", (4. 

Albo — jak wiele ironji i szyderstwa mieści 
się w takiej ocenie własnej twórczości: „Am- 
pitny byłem jak szatan, ale niestety niema we 
mnie nie z djabła. „Outcast* to kupa piasku, 
„Nigger“ fontanna wody, „Jim“ gruda gliny. a l i 
Przyjmuję, że kamień będzie moim  majbliż- | dzo śmieszne i bardzo straszne. Teraz, gdy już 
szym podarunkiem dla niecierpliwej ludzko- wszystkie moje osoby mam razem — teraz nie 
ści — zanim utonę w bagnie, którenzu nawet j wiem, co z niemi począć, Epizody, które mają 


le bardziej aktualną, prawdziwą i wzruszają- : 
cą, aniżeli nasze widowiska teatralne. Nie wy- " 
nika z tego jednak, by kino zwyciężyło teatr, 
albowiem kino nie ma z teatrem nic wspólne- 
go. Głównem źródłem kryzysu jest brak auto- 
“ów dramatycznych. Znam poetów, którzy nie 
są dramaturgami i dramaturgów, którzy nie 
są poetami. Literatura opanowała teatr, a li» 


ściżnie rękopiśmiennej Stanisława Przyby- 
szewskiego znajduje się kilka nieznanych do- 
tychczas dramatów. Te „inedita“ przygotowuje 
do druku brat zmarłego pisarza, Leon Przyby- 
szewski. Zapowiedziany tom I obejmować bę- 


wszedł nad stodołą, zajrzał przez okno i mik» 

Yz pola widzenia. Był już szary poranek, ro- 
jifo się jasno. Zgasiłem lampę i pisałem dalej, 
podczas gdy wiatr poranny po całym pokoju 
|rozrzucał kartki manuskryptu. Słońce scho- 6 
ʻdazito właśnie, gdy napisałem ostatnie slowo“. fdzie trzy dramaty, a mianowicie: „.Osiątnia 
Oto jak w różnych epokach życia myślał Con-| miłość don Juana*, „W twoich wrót* i „Kra- 
'9 swojem „rzemiośle”. Możnaby twierdzić—'ków przed ćwierćwieczem”. 


usiadłem przed pustą kartką, aby stwierdzić, 
że mie jestem w stanie ułożyć ani jednego sło: 
wa, Być zdolnym do myślenia, niezdolnym do 
wypowiedzenia się — cóżto za męka! 

ją — bez cierpliwości. Nie widzę końca. To.bar- 


$ 4 
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CZWARTEK 10 WAJA 1933. 


PZA LOLI PARZE 


uchwalono przystąpić do utworzenia Federacji. 


1 c »racji. |zumieniu sytuacji dążenia do wspólnego A ka pychy, tej potęgi nie wywoływali — prze- |rowcy nie mają nic wspólnego z kulturą za- wania się na religję. Ten ktoś rzeczywiście 0- 
Uczestnicy. konferencji zawiązali się jakó Komi- 


brobytu, stale się od szeregu lat poprawiają, | strzega Garvin Niemców przed reakcją naroz|chodnią i z kulturą opartą na tradycji kato- graniczył swój program do tego, Go-sam na- 
tet wy! fitwczy- F jię* $ r skład s A ŚP E U A iane. x W. R FC A PS] a | k 
ta Erik ych tory ką Sn RIO s Władysław Froelich. du brytyjskiego. Hackenkreutz jest antytezą lickiej, opartą na własności prywatnej.  Oto|zywa „trywjalnem* żądaniem chleba i władzy, 
ze: Związku. Szwajcarskiego, jako; wice-pi a "hrześcijańskiego krzyża. P. Alfred Rosenberg, |jak młody polski hitlerowiec wykłada w. o-|a co jest w istocie żądaniem cudzej własności 


>Z y Holende i PIERI PATAG pozwalając sobie na przyniesienie pod nasz]statnim numerze „Gazety Warszawskiej“ swąļ|i monopglu posad dla swych przyjaciół poli- 
O: Emi rza ABA zyc a Ignorancja a pokój. , pomnik Nieznanego Żołnierza barbarzyńskiej | doktrynę gospodarczą zdumionemu nieco en- | tycznych. r A 
kratgdz A wy lacji Zwiążka Dzienników) ATE po swego fanatyzmu partyjnego, zbez-|dekoówi starej generacji. KTERADZ ZEE Ask I JE ZYCZE 
i Polskiego reprezentowanego przez dyrektora Znany publicysta francusko MEE | ss pamięć. naszych poległych i wszystkich — Nasz program jest prosty i wydawać się ; 
Związku p. Stanisława Kauzika; ponadto zgłosiły p. Robert de Maz który uiedawno bawił ideałów, za które ponieśli oni śmierć. Pomię-| może okrutny, ale jest jedyny. Zrobić miejsce| ZJGZĄ działaczy gos darczych. 
już swe przystąpienie do Federacji Związki: Au- : f Wa o: 1% P + A ` 


w Polsce, ogłosił w jednym z szwajcarskich ; dzy mentalnością Hitlera a mentalnością bry- dla młodego pokolenia wśród inteligencji, w| px vpominamy,że dziś Ggodz: 10Tand"W Sa 
dzienników bardzo imteresujący artykuł pod | tyjską powstała. przepaść, przez którą nie spo- rzemiośle i handlu przez usunięcie żydów, w Przypominamy, že JAŚ: ÓW 


strjącki, Hiszpański i Norweski. ZYDA 26. 95 OBOBZZLUN 
przemyśle i rolnictwie przez upowszechnienie | lach Dolińy Szwajcarskiej (ul, Szopena) rozpo- 


Dalszym punktem dyskusji była sprawa pro- 


e > F z powyższym tytułem, Podajemy go poniżej | - PPS] a ARJĄ p DRE x i 1 A ATSI ; ] 
gramu Międzynarodowej Konferencji Prasowej = oezdmiam StOOBECZECIĆ- | sób położyć mostu. Dopóki mentalność symbo- własności kosztem wielkich przedsiębiorstw. czyna obrady. wielki zjaza działaczy gospodar- 
a yz o M iaeaea. zaje a y ma b.| współcześni mężowie stanu podróżują często i lizow ana przez pea nie Peta arie kn jest bolszewizm. To materjalizm socjali-| czych i spolecznych, zorganizowany przez 

? a pZECRAPWIBLENCIDZ ydawców | dużo i oficjalnie. Może zrobiliby lepiej. podróżując | nej przemianie, nie będzie spokoju w Europie. any. X : e 3 DE PINE YE aa E yA 
w tej konferencji. Zebrani w Hadze: postanowili badziej: incogni a poznając za to lepiej kraje — Nie! Nie jesteśmy materjatistami, nie chce- BEWR. Na otwarciu zjazdu spodziewana jest 


Kopioi pe ZOZ z traktatów, i my bogactw, nie szukamy „największej pomyśl- | obecność p. Prezydenta Rzplitej oraz premjera 
go sobie wyobr aża Mussolini, został narazie ności dla największej liczby”. Jako pokolenie, | Jędrzejewicza. Obrady zagai przewodniczący 
unicestwiony przez prowokujący  militaryzm które powróciło do religji, chcemy wytworzyć zjazdu prezes Walery Sławek. Po zagajeniu 
i mentalność swastyki. Gdyby hitlerowcy tyl-| W państwie warunki, któreby sprzyjały: realizo-||__, . PERIE. š PAZ sA. 
itd aop w 7 RER swoich sąsiadów na| gpu dażenia do ideału „Przyjdź Królestwo | spodziewane jest przemówienie premjera, po- 
| PIE BENE FEE EIE TETA ATER Twoje“, ale wiemy, że do tego potrzeba nam nie | czem referaty wygłoszą pp.: Lechnieki, Matu- 
części, wydzierając in nawet wnętrzności. Do-] bogactw, nawet nie poprawy bytu, ale „chleba |szewski i St. Starzyński, Plenarne posiedzenie 
prowadzili oni dô izolacji Niemiec i stworzyli] naszego powszedniego”, trwać będzie przypuszczalnie do godz. 2 popoł. 
przeciwko sobie. zjednoczony: front i twardą I dlatego całe młode bezrobotne pokolenie: pol- Obra HIE REIS RN pje: ETTA ir 
plaane oioi S skie, wśród którego nieistotny- jest podział wars- )brady w komisjach rozpoczną. Się. 0 BOCZ. 0. 
k 2 EEA P rż k twowy, chce tego, co się trywjalnie określa, ja-| Wieczorem o.7.15_ premjer Jędrzejewicz podej- 
Artykuł powyższy jest niewątpliwie  naj-| ko — chleb i władza. mować będzie. uczestników zjazdu herbatką w 
ostrzejszym artykułem jaki dotychczas poja-| Ktoś, dla kogo Ewangelja ograniczyła się do , prezydjum Rady ministrów. 
wił się w prasie angielskiej przeciwko Hitle-|żądania „chleba powszedniego” i dla kogoj 'W ciągu popołudnia 18 b. m. i dnia 19 b. m. 
COWI; a filoniemiecka opinja autora potęguje | drogą — bluźnierczą — do realizacji tej zasa- | obradować będą komisje a w sobotę 20 b. m. 
znaczenie tego znamiennego artykulu. dy jest zabór cudzej własności (jej „upo-|o godz. 10 odbędzie się II plenarne posiedzenie. 


TE | szechnienie”, jak się jeszcze dziś oględnie; Zasadnicze przemówienia na zjeździe transmi- 
B Hi '| mówi), — ten ktoś nie ma prawa do powoły- | towane będą przez radjo. : 
Los von Berlin. 


położyć. specjalny nacisk na szereg zasad iczych 
zagadnień. dotyczących pracy wydawniczej, a 
w pierwszym nzędzie na sprawę kónkurencji ra- 
dja, oraz sprawy ogłoszeniowe i kolpartażowe. 
Uczestnicy konferencji otrzymali obiite materja- 
ły informacyjne o prasie polskiej, jej roli w kul- 
turalnem i państwowem życiu. Polski oraz o dzia- 
łalności Polskiego Związku Wydawców  Dzienni- 
ków. i Czasopism. WC 
Dyskusja wykazała, iż wydawcy zagraniczni ty- 
wo interesują się działalnością prasy polskiej. 
oraz organizacją polskich wydawców, przewodni- 
czący konferencji prezes Szwajcarskiego Związku 
Wydawców p. Rietmann w przemówieniu swojem 
podkreślił, iż uważa Związek Polski za. dosko- 
nale działający i świadom swych celów społecz- 
nych oraz zawodowych. 


i narody, o przyszłości których mają decydować. 
Zrezygnowaliby wtedy nieraz z wielu planów po- 
litycznych, przeciwko  kiórym protestuje rzeczy- 
wistość dnia. 

Oddanie i. zw. „Korytarza* Niemcom zalicza się 
w pierwszym rzędzie do tych hałaśliwych i nie- 
możliwych pomysłów. Aby się o tem przekonać, 
nie potrzeba studjować map i prac statystycznych. 
Wystarczy udać się na miejsce, przypatrzyć się 

Ten t. zw. korytarz, a właściwie Pol 
rze, to jest wielka, szeroka równima. Tragedją tej 
ziemi jest to. że znajduje się ona na granicy 
dwóch światów, dwu ras, dwu narodów: germań- 
skiego i słowiańskiego. Jest to ciągła walka, któ- 
ra toczy się od niepamiętnych wieków — walka 
wygrana w wieku XVIII zwycięsko dla Prus, 
w wieku XX natomiast skończyła się zwycięstwem 
Słowian. 

Przemierzając tą będącą przedmiotem stałych 
sporów krainę, zobaczyłem hasło „Drang nach 
Osten“, wypisane na każdej grudzie ziemi i na 
każdym kamieniu. Szedłem śladem pochodu ger- 
mańskiego, marszu: tych twardych  nieugiętych 
rolników, którzy budowali drogi i wznosili zamki. 
którzy wysuszyli błota, uprawiali odłogi — jednem: 
słowem skolonizowałi kraj. Podczas szeregu gene- 
racyj sprowadzał: żolnierzy, urzędników. Na tych 
równinach osadzali rolników z Hannoweru i ze 
Sawahbji. Jeszcze dziś można poznać te osady po 
dużych domach i dobrze utrzymanych ogrodach. 
Nigdy jednak nie mogli tu Niemcy „zmieszać swo- 
jej rasy z ludnością zubylczą i stworzyć nowego 
typu. Tubylcy, choć biedni i ucjiskani. niemniej, 
dzięki swej liczbie zachowali odrębność. Niemczy- 
zna była tu i pozostała tylko powłoką, pokostem, 
który w roku 1918 opadł w ciągu kilku tygodni. 
W roku 1918 200.000 Niemców opuściło Poznań- 
skie. . Pozostałi Autochtoni, Połacy, stanowiący 
obecnie 90% ludności. 
Kto poraz pierw: użył wyrażenia: „Korytarz“; 
musiał być nieprzyjacielem Polski. Bo nazwa ta 
wywołuje wrażenie szmatu ziemi przez teorety- 
i ztucznię wykrojonego, niezgodnego z wymo- 

który odgradza niepotrzebnie przez 
twa wiełkie bloki germańskie, W rze- 
czy to „Korytarz“ jest szeroką prowineją, 
która graniczy wprawdzie z krajami niemieckie- 
mi, ale którw zawsze należała do Polski — z przer- 
wą tylko 150-letnią, jak tò przyznają zresztą Nna- 


r 


- Napaść z za płotu. 


W numerze 130 brukowej gazetki „Dzień 
Dobry“ znalazł się artykulik p. t „Jak pracuje 
robotnik rolny“. Zza artykułu powyższego 
zieje taka nienawiść do właścicieli majątków 
ziemskich, że raczej byłoby może lepiej pomi- 
nąć milczeniem ten stek. insynuacyj, gdyby 
nie to, że jest już zbyt jaskrawy, aby przejść 
nad nim Álo porządku dziennego. 

Prawa robotnika rolnego w większych war- 
sztatach rolnych są tak dokładnie i precyzyj- 
nie zawarowane w umowie zbiorowej, lub o- 
rzeczeniu- Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej, 
określającej warunki pracy i płacy robotnika 
rolnego, że tylko nie znający zupełnie stosun- 
ków wiejskich, tekstu umowy, lub też tak „Na- 
strojony”, jak autor cytowanego artykuliku 
mógł się odważyć na wytoczenie całego szere- 
gu faktów kłamliwych i poprzekręcanych. Czas 
pracy jest ściśle przewidziany umową, oczywi- 
ście jest on dłuższy w okresach letnich niż 
w zimowych. Łamanie umowy jest wszędzie z 
możliwe, ludzi złej woli zawsze zmaleźć moż-| wet atlasy historyczne, wydane przez Niemców. _ 

jednak możliwość obrony daną jest robot-| Zupełnie analogiczna pomyłka w „terminologii 
mo ane k „ [stawia Polskę w rzędzie „małych państewek! 
nikowi roljnemu w sposób, qe „do któr ego MOZ- f wielu dziennikarzy i polityków stawia Polskę 
na mjetiraczó) izaro oii 4e is Dy s, w jednym rzędzie z Bułgarją czy Albanją. Jest to 
ało" mofsrnea kulek teko MDEE POP QE Lezr azia 60: COV anie Aion, Jan 
dzenie warsztatu rolnego. Możność PIR a 508.000 U ysoółu dE dwanaście: MiIHONÓW 
do Powiatowej Komisji Roziemczej wniesie- | Polaków poza granicami kraju! Jest na świecie 
nia spraw bez. opłat, adwokata, nie ponośżenie | Polaków prawie tyle. co Włochów. Polska, posia- 
żadnych kosztów i rezultat sprawy uzależnio- | da ssać terytorjum, bogate rozwo, dobrze 
ny li tylko.od decyzji Inspektora Pracy, natu- Aoki Dih af po gey A „gk risk ad 
ralnego obrońcy papakoi Wazysiko todo si re jego. mieszkańców. W. arczy rozmawiać z Pola- 
czej wbrew interesom pracodawców, wciąż za” |kami i to-nietylko z ich politykami i dyplomata- 
biegających o wprowadzenie Sądów Pracy ze| mi, ale ze studentami, oraz proletatjatem, 
względu na przekonanie, że tego rodzaju u- na kwestję koo mają 
strój rozsądzania zatargów powoduje wnosze- ; , 
nie całych szeregów spraw, które nie mają ża- 
dnych podstaw i uzasadnień. Wynagrodzenie 
7 robotników. rolnych „jest w tak małym stopniu 


Nie pozbawiona jest tragizmu - dzisiejsza A 
„wojna żydowska* po tylu“ latach -zgodnej = = 
i więcej niż lojalnej współpracy z Niemcami, Manifest pokojowy Roosevelta. 
tembardziej, że wśród nie setek, lecz tysięcy 4 i R A, rAr FL) E CAA i 
artykułów, rozrzuconych na szpałtach prasy x Waszyngton |7 maja. rozbrojeniowej. Leżą przed nami trzy etapy, na 
całego świata, przebija się coraz wyraźniej nu- (Tel: wi) Prezyd; Roosevelt wystosował Wczo- które” powińny' się zgodzić wszystkie narody: 
ta nietylko antihitlerowska, lecz i antinie- |1% Nasty «pel do wszystkich władców państw | 1) Natychmiastowe "przeprowadzenie uchwał 
aa A biorących udział w konferencji rozbrojeniowej po myśli planu Mac Donalda; 2) porozumienie 
Najostrzej w tym ostatnim charakterze zary- | ŚWIDA konlergyej gospodarczej, a m. in: | codo Tzasy, zakresu i metody przeprowadzenią 
sowało: się' stanowisko Sjonistów. rewizjoni- do prezydenta Francji Lebruna, króla „angiel- dalszych kroków i 3) porozumienie, wedle któ- 
stów, których przewódcą najbardziej może skiego Jerzego, Prezydenta Rz. Ps Mościckiego, rego podczas pierwszego i dalszych etapów pań- 
eksponowany zwolennik orjentacji rosyjsko- | Kalinina, Hindenburga i t. d. Orędzie to brzmi | stwa miałyby się zobowiązać do niepodwyższa- 
niemieckiej, p. Żabotiński, tak między innemi w streszczeniu następująco: Powody zbrojeń, nia zbrojeń poza granice ustalone -w trakta- 
oświadcza w wydawanym po rosyjsku tygod- mimo gorzkiego doświadczenia Z czasów wojny tach. Do powyższych punktów proponuję dodać 
niu żydowskim „Razswiet”:: — światowej są: 1) u niektórych narodów dążność czwarty: Wszystkie narody powinny uroczy- 

„Nasza strańżgia nić: róże zadowolnić się do powiększenia posiadłości terytorjalnej kosz- | ście i formalnie zawrzeć pakt o nieagresji, oraz 
bojkotóni" ntemietksch Gowardw.--Mstatywy: tem drugiego; 2) obawa innych narodów przed powinny poiwierdzić zobowiązania, jakie przy- 
stąpićw tej'róli, w.którcj jesteśrńy: czyńiikióm napaścią nieprzyjacielską. Większość państw jęły na siebie w sprawie obniżenia zbrojeń. 
specyficznie) silnym, a mianowicie =w. roli dąży do utrzymania wysokiego stanu zbrojeń Zdrowy rozum ludzki wskazuje, że jeżeli silne 
„fermentu“, który może i rozdmuchać požar nie dlatego, aby miała zamiary zaczepne, lecz państwa odmówią szczerego poparcia tych za- 
światowy i zgasić go. Dziś możemy tego doko- E AE paaa EA EA Aen strony P i ank aty dt AA 
Mać hé lte © preload Bera i państwa. Poczucie bezpieczeństwa wzro-|w Genewie i Londynie. y je opinja 
EESE, cat si JOEA e oddać słoby niewątpliwie u narodów automatycznie, publiczna dowie się, kto jest odpowiedzialny 
sach całej ludzkości. Życiowy interes tych kra- gdyby PEHO POLOTU NNE WODO BRP ER niepowodzenie. Apeluję do wszystkich na- 
iówiawieńny wa A A 6 sienia i zakazu używania broni czysto zaczep- rodów, aby nie brały na siebie takiej odpowie- 
aioa e EE w, jed- nej. To jest też ostatecznym celem konferencjil dzialności, - 


nem słowie: — pokój. Niemcy są niebezpie- 


czeństwem i dla pokoju i dla traktatu Wersa-| MAR efha æa bilita ceja srebra. 


skiego. i 

Ja z zupełną świadomością mówię „Niemcy“, Waszyngton 17 maja. |tacji pieniędzy srebrnych. Przyjęty układ prze- 
„mie „Hitler“. Wypowiedzieć to, nie jest mi łat-| (Tel. wł.) Na konferencji delegatów gospo-|widuje zastosowanie srebra jako: rezerw ban- 
wo. Jak i całe moje pokolenie, jestem zwolen- | darczych Stanów Zjednoczonych, Kanady i Me-| ków centralnych i do wydawania monety obie- 
nikiem, a poczęści i uczniem niemieckiej: kul- | ksyku zawarty został układ w sprawie rehabili- |gowej. i j A 
tury, lecz prawda pozostaje prawdą, a fakty 
faktami. To naród niemiecki palił kadzidła 
Trentsckemu i przetłumaczył na swój sposób 
Nitschego. To naród niemiecki wysuwał jedne- Ł 
go za drugim gorących kaznodzieji nienawiści Narodowcy. gdańscy przeciwko hitlerawcom. Enge: „Ekstaza, k 
narodowej ogólnej. i do Żydów specjalnie. "To Gdańsk 17 maja. piżój aż Aj Wren £ 
naród niemiecki! :znosil:Wilħelma; a w 1914 r.| (PAT) Oświadczenie, złożone przez pržywód: M A 


: j zej formie mo- 
żemy wykazywać- niebezpieczeństwa, na jakie się 
Polska naraża. a zawsze ‘otrzymamy jedną tylka 
odpowi zawsze tę sama: „Nie, nie i nie: „Raczej 
wojna, — mówią Polacy, — raczej drugi rozbiór”. 


niejszone od CZASÓW dobrej konjunktury, że Pozaten Policy nie boją się woiny. Są pewni, że n è RERE 151 p. zg > Ps Fri 
kaca to niesłychane niezadowolenie pra-|; bez Francji daliby radę Niemcom. P zapomniawszy o sporach partyjmy ch z entuzja- | ców. tutejszej / organizacji narodowo - socjali- WE m ck j 
codawców rólnych i uskarżania śię, że płace] Przypominam sobie. Toruń w. czasie ćwiczeń] Zmem zgrupował się dokoła Wilhelma. To na-|stycznej Dra Rauschninga i Foerstera. Wyso- R po. 


) iwem: Patrole w maskach nafród „niemiecki dał. Hitlerowi połowę „swoich kiemu Komisarzowi Ligi Narodów odbiło się Audycje poranne od 7-mej do 8-ej. 
-entowności warsztatów. ulicach witali mieszkańcy: z. prawdziwym entu: | wyborców. i:tnzy czwarte najlepszej swojej mło- | głośnem. echem w. opinji publicznej i prasie Program letni wprowadzają wszystkie roczgłoś- 
sunku do rento m F A f zjazmem. aprawde widać hyło, że najmniejszy dzieży. A stało się to mie wskutek braków i ERIE ari J pa nie polskie z dniem 11 czerwca br. R ; te 
Autor powyższego antykuliku, bluzgając | gest agresji ze strony Niemiec spotka się z na- y. AS ę utek ` |zdańskiej. Organ niemiecko-narodowy  „Danzi- | gramu zostały już "w szczegółach cze FEROLO 
w dalszym ciągu jadem nienawiści twierdzi, że|tychmiastową ripostą. | - sk ubóstwa, nie wskutek rozpaczy, że inne drogi | ger . Alig, Zig“ w dłuższym artykule wyrąża | zaakceptowane przez GRÓWRĄ Radę ISENDI 
obotnicy rolni, zmuszani są do wystawiania c doan AniS „jakiś „Klub czterech ze- | są zamknięte i że „zwierzęcy“ świat zewnę-|zdanie, że podobnego rodzajń deklaracja była | Jak zwykle, program letni zawierać będzie więk. 
s: eks, że są tyranizowani, bici etc. Trudną kak: PAUE ONS ARO T EE ie tnzny nie chce wysłuchać jego skarg. Przeciw- |-vogóle nie na miejscu, gdyż: daje. jednostron- | 57% Procent. muzyki niż program zimowy, a, więc 
jest polemika z oszczerstwem z za płotu tak, | przedtem na miejscu poinformować, nie straszny, kolosalny. rozwój hitleryzmu | nie wiążące przyszły senat zobowiązania i u- | gg Samem ilość słowa mówionego ulegnie zmniej. 
jak jest trudną obrona przed ukąszeniem powstał w tej chwili, gdy cały świat otwarcie | trudnia zewnętrzno-polityczne położenie Gdań- 
milęzkiem. P ytaczanie gołosłownych fraze- skłaniał się do zrewidowania wersalskiego | ską. Deklaracja ta. była pozatem zbędna i z tè 


LA SU à a 7 szeniu. W ciągu łata audycje muzyczne stanowić 
Bo. pokój jest zagrożony przez ignorancję. będą 68% % całości programów, co aAdtky uważać 
sów bez podania faktów, które byłyby ścigane traktatu. Nie był to protest głodnego, które-|go względu, żę Gdańsk zawsze rzekome użna- 

į potępiane przedewszystkiem przez, organiza- mu odbierają kęs chleba, to był typowy|wał swoje zobowiązania, wynikające z trak- 


> - - ! me programów rądjowych. Szczegółowo letni program 
emiańskie, jest systemem tego radykal- Po wizycie Rosenberga W Londynie. wzrost apetytu, jaki przychodzi w trakcie je- 


robotnika nie są redukowane w żadnym sto- obrony przeciwgazowe]! 


omówimy osobno. Teraz zatrzymamy się na naj- 
ważniejszemi bodaj-że postanowieniu Głównej Ra- 
dy Programowej Dyrekcji „Polskiego Radja”, t. j- 


cje zi ć al- ; IE lI a B, E RRP A j tatów, natomiast ze strony Polski dawały się |na wprowadzeniu: stałych audycyj porannych 
nego odłarnu społeczeństwa, które chce Biać| Ostry atak „Observera“ na Hitlera i jego| 0 <0% Niemcy pospieszyli zdjąć maskę, którą |odczuwać przejawy dążności. do naruszenia| Począwszy od dnia 12. czerwca br. centralna 


nosili, gdy słodkawo różową akcję dyplęma- 
tyczną prowadzili Stresemann z Brimingiem. 
Dlaczego więc mamy zakrywać na to oczy, dla- 
czego ma zakrywać na to oczy świat cały? — 
Hitlerowska choroba nie jest. „epidemją”, lecz 
zjawiskiem „endemicznem* — trucizną, która 
leży we'krwi narodu i będzie się uzewnętrznia- 
ła przy każdej sposobności". 

Pan Żabotinski przyznaje, że są i Niemey TEATR I MUZYKA. ..... 
antihitlerowskiego gatunku, do których moż-|.. 5 A 
na wyciągnąć rękę ze słowami „za waszą i na- Sowy yy e tk zyj roz NOZE: 
szą wolność“. TEATR NARODOWY: Dziś premjera sztuki W: 
„Lecz liczyć się z nimi byłoby tem: samem, | czyńskiego „Kobieta i interesy". 


rozgłośnia (polska oraz stacja katowicka nadawać 
będą codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
y > ` audycje poranne między godz. 7.00 a 8.00 rano. — 
nie reprezentujący. żadnego. organu władz w |Jest to posunięcie programowe dużej wagi i śmo- 
Gdańsku nie mieli żadnego tytułu do składa- |wacja, która spotka się z miłem przyjęciem ze 
nia takiej deklaracji, jak to zrobili wobec Wy- |5"792V_ radjosłuchaczy. 


Audycje poranne rozpoczynać się będą punktu- 
sokiego Komisarza Ligi Narodów p. Rostinga. alnie o godz. 7.00 siedmioma uderzeniami zegara, 


poczem usłyszymy „Kiedy ranne wstają zorze”. Po 
tym wstępie 10 minut gimnastyki na tle muzyki. 
W ciągu dalszych 5-cu minut nadawane będą 
aktualne informacje, przewidywanie pogody i za- 
powiedź najbardziej ciekawych imprez sporto- 
wych. Dalej 32 minutowa audycja muzyczna z płyt 
przeplatana, od czasu do czasu ` krótkiemi pogod- 
nemi feljetonami. W ten sposób mamy już 52 mi- 
muty, Zkolei w ciągu trzech minut. gospodynie be- 
wda mogły słuchać krótkiego poradnika gospodar- 
skiego, dotyczącego zakupów, cen itp. Audycja 
poranna zakończy się odczytaniem programu na 
dzień następny, co zwłaszcza dla radjosłuchaczy 
prowincjonalnych ma bardzo duże znaczenie. 
Audycje poranne madawane. będą tylko. w dnie 
powszednie z tego względu, iż wychodzono z ma- 
łożemia, żę w święta i niedzielę wszyscy wypoczy- 
wają dłużej, po t iu. pracy, a więe trudno , 
przypuszczać; aby większość radjostuchacz; 
dni wstawała specjalnie o godz, 7.00 rano, 
słuchać audycji porannej. 


Program na piątek 19 maja., 
1210: Płyty, 15.55: Płyty, 1625: „Przegląd wy- 


wiatr i burze. ‘aby w zmąconej wodzie wyła- 
pywać dla siebie tłuste rybki żeru, wynikłego 
Ź powaśnienia pracodawey i pracowmika, i 
psuć stosunki, które, oparte ma wspólnem zro- 
su 


teratura jest wrogiem teatru. Dajcie mi tylko 
poetów teatru, a obowiązu ję się scenie przy- 
- wzócić jej dawną świetność i sukcesy. Niema 
więc mowy © kryzysie teatru, a jest tylko kry- 
zys dramaturgji“. O- swych planach na przy- 
szłość mówił Reinhardt: „W maju wystawiam 
we Florencji pod gołem niebem „Sen nocy let- 
miej", w sierpniu daję w Salzburgu „Fausta“, 
a później pójdzie „Don Carlos“ Schillera", , 


RÓŻNE. 


Ochrona narodowego skarby artystycznego 
w Hiszpanii. Większością jednego głosu Kor- 
tezy uchwaliły ustawę o ochronię narodowego 
skarbu artystycznego. Ochrona ta obejmuje 
przedewszystkiem dzieła sztuki, należące do 
"Rongregacyj religijnych. Przy głosowaniu opo- 
zycja opuściła salę, chcąc uniemożliwić quo- 
rum, pomimo tego jednak quorum było wy- 
* starczające. 
ola add przyjeżdża do Polski, Dnia 20 
maja przyjeżdża do Polski czeski zespół filmo- 
wy z Vlasią Burianem ma czele. W skład ze- 
społu wchodzi m. in. czeski reżyser filmowy 
Mac Fric. IPo przyjeździe zespołu przystąpi się 
do stworzenia filmu polsko-czeskiego, a mia- 
nowicie „Dwunastu krzeseł“. Ze strony polskiej 
biorą udział: Zula Pogorzelska, Adolf Dymsza, 
a jako reżyser Michał Waszyński, 
` Kiepura wygwizdany w Pradze. W czasie o- 
statniega koncertu Kiepury w Pradze doszło 
do manifestacji. Mianowicie Kiepura zaśpiewał 
pomiemiecku piosenkę „Pieśń nocy”, ną co pu- 
bliczność zareagowała gwizdami i protestami. 
Po koncercie demonstrowano również na ulicy. 
„ Literacką nagrodę m. Florencji. przyznano 
głośnemu pisarzowi włoskiemu  Papiniemu, 


zobowiązań(?!). Wreszcie „Danziger Allg. Ztg,“ 
uważa, że przedstawiciele hitlerowców, jako 


politykę. 
Znany publicysta angielski Garvin, który 
uchodził do niedawna za ezłowieka zdecydo- 
wania życzliwego Niemcom, -w następujący 
sposób rozprąwią. się na łamach „Obseryer'a* 
z Rosenbergiem i Hitlerem: 

„Ubiegły tydzień ujawnił przepaść psycholo- 
giczną pomiędzy uzbrajającą się Rzeszą nie: 
miecką a. zdrową cywilizacją. Hypnotyzowani 
sugestją masową, hitlerowcy opanowani są 
marzeniem o władzy, którą sobie wyobrażają 
równie zwycięską w stosunkach. zagranicz- 
nych, jak wewnatrz swego kraju. Zdumieni fon t a. Pl _| TEATR NOWY: „Kwadrans przed świtem”. 
protestem opinji: wszechświatowej, zdradzają wew ta meg LE RW Czyz? SAP "TEATR LETNI: „Trzeba mieć szczęście'* 

t p I agonów „dokąd jej się podoba”, af TEATR POLSKI: „Ptaki“. KÉ ZA 
oni raczej podrażnienie, aniżeli chęć zatrzy-| 7 wagonami, które nie są „winne“, że lokomo-| TEATR ATENEUM: „Panna Maliczewska*. 
mania się na swej drodze. Baron. Neurath 0-|tywa ciągnie. Decydującym czynnikiem jest| TEATR KAMERALNY: „Zabawka“. 

świadcza, że czy z Genewą, czy bez niej, czy lokomotywa". f TEATR 8.30: Codziennie operetka „Szczęśliwej 
ky nawet wbrew sowie; nowe Nemey R Przyszedł czas, twierdzi autor, że Niemcy TU] MORSKIE OKO: Operetka „Boccacio“ 
ad wzmacniać będą swoją siłę zbrojną ma lą- muszą ewakuować rynek światowy... „I przy-| TEATR BANDA: Nowa rewja „Pociąg Dancing- 
dzie, morzu iw powietrzu. Ten proces jest już |-zadł czas. gdy trzeba raz zakończyć z papla- | żarty-Skecz*. : REA 

w toku. Hitlerowcy igrają z ogniem w Gdań-| tiem o zmianie granic Europy, zwłaszcza w-jej o 

sku, który jest jedną: z prochowni śuropej- | centrum f na wschodzie, a skończyć: z tem nie REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
skich. Jeżeli hitleryzm zawczasu nie zostanie |-zas5wo, dopóki nie uspokoją się nerwy- nie-| Apollo: „Pod twoją obronę. Pana 
przywołany do rozumu, doprowadzi on: z aB-| mięckie, lecz na zawsze. Prawo rządzenia kra- b, rej do EACH 

solutną pownością doi wojt RE jem o ludności mięszanej będąc przywilejem,| Atlantie: „I. E: Subjekt" ~ s dawnictw perjodycznych“, 1640: Odczyt z cyklu 

Jak nadzwyczaj trudno dać sobie radę Z|nię może być udzielane.tym, którzy w ciągu| Capitol: „Nocne sądy”, „Dziwólągi”. /„Zagadnienia higjeniczne*, 17.00: Koncent orkie- 
mentalnością. hitlerowską, ilustruje misja P: | qziesiątków lat zatru gie i sey | Colosseum: I. „Więzień z Cayenne“, II. „Car-| stry Policji Państwowej, -18.00: Muzyki z „Adrji“, 
Alfreda Rosenberga w Londynie. Ten nowi- a! waję się jadem - pryncy" | mencita". 19.20: Przegląd lotniczej, 19.30: „Pilótuj 
Aara inarin faworytem Hiclerą, w. zakresie pjalnej nienawiści rasowej". . bora m í samolot" “—p: rari Fei Bra hakien 
polityki zagranicznej. Mając dobre zamiary, Czy światowe żydostwo istotnie „choroby| Europa: „Wielka kłatka i miodowy miesiąc”. 
złożył on wieniec na pomniku Nieznanego 


9 V rądjowy, 20.00; Pogadanka muzyczna, 20.15: Kon-- 

niemieckiej“ się wyzhywa?... Czy pójdzie ono rrr aapea pepo A cał symton. z dod bani = w „ły 
j ; wa; | lywood: ., nica; " 1 rewja jet. liter. t: 'ajemnice stylu orwida“ — 

Żolnierra,  dociepiając. do wieńca emblemat | +1 sztandarem tych niezaprzeczonych prawi | Wiwat Hoiiywaog Giels". 

swastyki: Ten bezpłatny dodatek był najwięk- 

szą obrazą uczuć angielskich, jaka kiedykol- 


o których p. Żabotinski nie mógł dawniej nie |” Majestic: „Dziewczę z krainy burz“, PAPA, OR 
wiek zdarzyła. się na naszej własnej ziemi ze 


wiedzieć i które dzisiaj z taką szczerością i] © = 
odwagą na forum publiczne rzuca?.. Ed. P. 
strony rg py api 2 Był to nie- f > nr oaaae a : 
równi liwy, jak naiwny. Szanuje- | 
waty poda Komunizm nacjonalistyczny. 
— 4 
Szowinizm nacjonalistyczny prowadzi w 


my dawną flagę niemiecką i ludzi, którzy w 

jej obronie polegli, ale swastyka i Hacken- f; 

kreutz są symbolami szezucia i bicia żydów, 
konsekwencji do. szowinizmu gospodarczego. 
Egoizm narodowy prowadzi w konsekwencji 
do czynienia z własności prywatnej narzędzia 


symbolami zbrojenia się i niezgody, symbola- 
„Narodu“ (czyli grupki nacjonalist, jż i O i . 
pieres jem) czyli do socjali. || PO Krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 16 maja 1933 r., 


TO- 


i 


y Wwy- 


ÓW BJ | 
-MARJAN KIEŁCZEWSKI === 


mi gwałtownych szaleństw i symbolami du- 
dającej rządów nad narodem) czyli do socjali- t 


cha, który dąży do zniszczenia pokoju i dozła- 

mania cywilizacji. Na rozległych cmentarzach 
EE eee rewię Polski palocejksk pit ZW. opatrzony Olejami świętemi, przeżywszy lat 68. 
$ a Narodòwego“. był zawsze w EkKsportacja zwłok odbędzie się z majątku Zaw 


autorowi Żywota Chrystusa za ostatnie dzieło| Francji przy zachodzie słońca cienie niezli- 
p.t: „Dante Żywy”, Jury zaproponowało po-|czonych” prostych krzyżów padają na groby 
istocie rzeczy niedołężną. kopją obcych nacjo- A v aer ~ Ron hai] Br e eari 
nalizmów, najpierw bismarekowskiego, potem sokiem Mazowieckiem a 18 meja o 5 po 10: 
dnia 19 maja o godzinie 12 w południe 


; nadanie nagrody tej premjerowi|tych, którzy niegdyś byli drogimi sercu wielu 
Esc nam za jego książkę p. t. „Życie Ar- z mas. W takiej chwili wielu ludziom siedzą- 
nolda“, poświęconą niedawno zmarłemu bra- | cym w milczeniu, przychodzą myśli, obce wie- 
tu premjera Musoliniego. Mussolini odmówił |rzeniom i metodom hitlerowców. W tem mil- j francuskiego czy włoskiego, potem i dziś znów 
jednak przyjęcia nagrody, wobec” czego przy- czeniu drzemie wielka potęga. , ponownie niemieckiego, hitlerowskiego. Pol- 
znano ją Papiniemu = HEFY ~- F Lepiej, by ci, co są wyznawcami wrzaskli- scy hitlerowcy podobnie jak niemieccy hitle- 


í 


pot —'o 100 tys. ton. W hutnietwiejzamówie- 
"nia handlu hurtowego zmniejszyły się w kwie- 
$ tniu prawie o połowę, co wyjaśnia już z calą 


Dział? gospodarczy. 


Rozdroża gospodarslma niemieckiego, 3 


Jeszcze kilka miesięcy temu przytaczano na 
dowód: poprawiania się współczynników w kon- 
junkturze świata objawy wywodzące się 
z ekonomicznego terenu Niemiec. Pierwszym 
zwiastunem fali optymizmu, która przelała się 
przez poglądy czołowych ekonomistów mię- 
dzynarodowych z początkiem b. r.. było spra- 
wozdanie Niemieckiego- Instytutu, Badania 
Konjunktur odnoszące się do roku 1932, z któ- 
rego wynikało, że spadek wytwórczości prze- 
mysłowej został w ostatnich miesiącach ub. r. 
w Niemczech zahamowany, że więc tendencje 
konjankturalne zdają się zmierzać prostolinij- 
nie ku lepszemu. Do optymistycznych nastro- 
jów przyczyniał się bezwątpienia w: Niemczech 
również i dodatni wynik obrotów towarowych 
z zagranicą, który w roku ubiegłym, wyrażał 
się saldem 0 równowartości 1.082 miljonów 
Rm, Wprawdzie saldo czynne niemieckiego 
bilansu handlowego za rok 1932, było w po- 
równaniu z rokiem poprzedzającym, t. j. 1931, 
o dwie trzecie mniejsze (saldo aktywne nie- 
mieckiega bilansu handlowego wynosiło w r. 
1931 — 2.872 milj. Rm.), niemniej jednak wy- 
starczyła, nadwyżka dewizowa jaką Niemcy o- 
siągnęły jeszcze w roku 1932 ze swych obrotów 
towarowych z zagranicą do utrzymania bilan- 
su płatniezego w stanie równowagi i do pokry- 


wania reglementowanego wprawdzie, lecz jedź | 


nak funkcjonującego procederu spłacania bie- 
żących zapadłości dewizowych. = 


Od początku r. b., jednak zdołało się polo- 
żenie gospodarcze Niemiec bardzo wybitnie 


pogorszyć, © czem świadczy najjaskrawiej wła- 
śnie spadek nietylko sum obrotów handlowych 


=z zagranicą, lecz przedewszystkiem skurczenie 


się wartości aktywnego salda. bilansu handlo- 
„wego. W ciągu stycznia b. r., spadł eksport mie- 
miecki w porównaniu z grudniem ub. r. z ca 


490 milj. dó ca 390 milj. Rm., czyli o około 100 


milj. marek, zaś czynne saldo bilansu handlo- 
wego zmniejszyło się o 45 milj. Rm., wykazu- 
iąc w styczniu b. r., kwotę 23 milj. Rū. pod- 
czas gdy w grudniu 1932, wynosiło ono 88 
milj. Rm. Następnie podniosło się wprawdzie, 
niemniej najwyższy jego stan (marzec 1933) 
wynosił 64 milj, marek, a w kwietniu spadło 


saldo ponownie na 61 milj. marek. s 


Naturalnie, że tak radykalna zmiana na nie- 
korzyść w. stanie dopływów dewiz z zagranicy 
nie może na dłuższą metę pozostać bez wpły- 
wów. na kształtowanie się bilansu Banku Rze- 
szy, Bilams za pierwszy tydzień marca b. r. wy- 
kazuje, że niemiecka instytucja emisyjna mi- 
mo dość znacznych strat w pokryciu weszła ma 
drogę rozszerzenia działalności kredytowej. 

Od polowy lutego do 7 marca b. r. wyrażają 
się zmiany w stanie posiadania rezerwy: kru- 


szcowo-dewizowej Banku Rzeszy jak nastę- 


puje: 
15. II. 1933r. 7. IIL 1933 r. 
Zapas złota 822.385 tys. Mk. 749.657 tys. Mk. 
Dewiży wysokocemne 97.970tys, Mk. 100.633:tys. Mk. 
,__ IPodczas, gdy więc spadek zapasów złota Wy- 
- niósł 72.726, to zwiększenie zapasu dewiz wy- 
kazuje 2.663 tys, Mk. Tłumaczenie spadku re- 
zerwy emisyjnej zmniejszeniem się natych- 
miast płatnych zobowiązań jest niewystarcza- 
jace, gdyż żobowiązania te zmniejszyły się 
w podanym! ckresie czasu tylko o 19.146 tys. 
Mk (ż wysokości 355.446 tys, Mk, na 336.200 tys. 
Mk) natomiast wżrost portfelu wekslowego 
w omawianym przeciągu czasu wyraża Się y= 
frą 265.657 tys. Mk, zaś zwiększenie obiegu bi-| 
letów kwotą 23.530 tys. Mk. Jak więc widać, 
pogorszenie się sytuacji w obrotach towaro- 
-wych Niómiec z zagranicą nie pozostało bez 
wrażenia na położeniu Banku Rzeszy. 
Jeśli jeszcze wziąć pod uwagę, że prawidó- 
„podobnie deficyt budżetowy Niemiec za okres 


1932,33, wyniesie 2.070 milj. Rm., że dalej już 


W roku obecnym rozpoczyna się obowiązek ho- 
norowania przez skarb państwa zobowią- 


"zań wynikających z planu „Arbeitsbeschaf- 


fungsprozram* i z tytulu zapadających bonów 
skarbowych, to nietrudno dojść do wniosku, że 
losy waluty niemieckiej zdają się uzałeżnić od 
zgoła zagądkowych współczynników. 

Objęcie steru polityki finansowej Niemiec 
w dniąch ostatnich przez Dr. Hialmara Schach- 
ta, mimo enuncjacyj zapewniających unika- 


nia, jakichkolwiek eksperymentów w- dziedzi- 


‘nie walutowej, przypomnąć winno, że Dr 
Schacht będąc zwolennikiem pokrycia biletów 
bankowych, materjałem dyskontowym z tale- 

„ko idącem uniezależnieniem od poziomu tre- 


| dynia gool w ai (1... 


JW dniu 13 b. m. odbyło się zebranie Rady 
„ Centralnego Związku Przemysłu Polskiego. — 
„Dokonano-krótkiego przeglądu zmian, jakie 
zaszły w. sytuacji gospodarczej od: czasu po- 
przedniego zebrania (w dniu 7 marca 1933 r.), 
_zamalizowano oddziaływujące na tę sytuację 
czynniki 4. wyprowadzóno szereg kcnkluzyj. 


Stwierdzono więc pośsuwającą się coraz głę- 
"biej depresję, zwłaszcza w: zakresie wytwór-, 
|ezości dóbr inwestycyjnych. Niektóre, działy 
-tej wytwórczości dochodzą: do zaniku. Obrót 
"fabryk. maszyn- rolniczych: wynosi zaledwie 
"od 1% do 24% stanu z x. 1929; obrót fabryk 
“narzędzi” rolniczych — do 4%. Zbyt węgla 
"w kraju zmalał w kwietniu o 200 tys. ton, eks- 


cczywistością, że wzrost tych zamówień w 
miesiącach poprzednich tłómaczył się nie 
zniżką ceny, lecz był skutkiem wstrzymywa- 
nia się od zamówień w okresie oczekiwania 
na tę zniżkę. Fabryki taboru kolejowego stoją 
w przededniu zamknięcia lub conajmniej cza- 
sowego unieruchomienia. W podobnej sytuacji 
są fabryki kotłów, mostów i urządzeń zdro- 
wotnych. Pewną poprawę wykazał tylko prze- 
mysl drzewny (głównie wskutek. 'drobneg 

niezorganizowanego budownictwa prywatne- 
go) oraz — w dziedzinie produkcji dóbr spo- 
"życia — przemysł włókienniczy. f 27, 


CZWARTEK 18 MAJA 1823. 


= 


zerwy złotej, napewno nie będzie tym, który | guziki, materjały bawełniane, dykty, dywany 
zechce dla ratowania marki niemieckiej za-|mechaniczne oraz pokrycia meblowe, 
aplikować rygorystyczne metody w dystrybu- O bliższe informacje winni zwracać się zain- 
cji kredytów w Banku Rzeszy. Dał on temu|teresowani eksporterzy do Państwowego 1n- 
zresztą wyraz w swych „Podstawach polityki |stytutu Eksportowego. 
ekonomicznej Niemiec“, wydanych na krótki| 'Wszechpolski Zjazd organizacyj Centrali 
czas przed ponownym powrotem jego do pre-| Drobnych Kupców w Polsce. Egzekutywa Cen- 
zydentury w Banku Rzeszy. trali- Drobnych Kupców zwołuje na 4i5 
Dość powszechne przekonanie, że nagroma-|czerwca do Warszawy zjazd krajowy organi- 
dzone w Niemczech kapitały zagraniczne, w o- zącyj drobnych kupców. Zjazd połączony bę- 
kresie wielkiego dotowania gospodarki nie-;dzie z uroczystościami z okazji jubileuszu 
mięckiej kredytami zagranicznemi, stanowią | 15-lecia Centrali Drobnych Kupców. W zjeź-| 
ukrytą rezerwę, która w wypadku nagłej po-|dzie uczestniczyć będą delegaci przeszło 300 
trzeby będzie mogła być w jakiejkolwiek for- |oddziałów prowincjonałnych oraz przedstawi- 
mie zmobilizowaną, szczególnie po prolongacie|ciele organizacyj-drobnych kupców zagranicą. 
ostatnia uskutecznionej, w t. zw. „Stillhalte-| Ministerstwo komunikacji przyznało dele- 
gelder“ jest mylne, Niemcy lokowały w rów-|gatom zjazdu 50% ulgi na przejazd kolejami. 
nym stopniu kapita} swój zagranicą, jak same] Najstarsza polska Spółdzielnia robotniczo- 
się zapożyczały. W tych dniach dopiero wła-|spcżywcza na Śląsku Cieszyńskim. Na Śląsku 
śnie prasa francuska rzuciła niedyskretny pro- | Czeskosłowackim w Stonawie odbyło się wiel- 
mień światła na zaangażowanie się niemiec-|kie zgromadzenie najstarszej polskiej spół- 
kiego kapitału pod różną formą w metalur-|dzielni robotniczo-spożywczej w Stonawie, za- 
gicznych i wojennych przedsiębiorstwach róż- | łożonej w r. 1893. — Spółdzielnia rozwija się 
nych krajów europejskich. Szereg fabryk cięż- |pomyślnie, posiada około 2.500 członków, 16 fi- 


kiego przemysłu, zakładanych w latach ostat-| lij, 


kilka własnych budynków oraz własną 


uich, jak np. fabryka broni w Solothurn, za-| piekarnię. 


łożona w roku 1929, jako rzekome przedsię- 
piorstwo szwajcarskie, a wmieszana do ostat- 
niego skandalu eksportu broni do Węgier, jak 


towarzystwo „Hollandische Industrie in Han- 
del Maatschappig* i wiele innych w Szwajca- 
rji, Holandji, Szwecji, 10 przedsiębiorstwa: za- 


łożone na podstawie kapitałów niemieckich, 


które nie mogąc w obrębie własnego kraju zaj- 


mować się produkcją materjału wojennego, 


wyemigrowały w poszukiwaniu swej zbożnej 
neu- 


pracy, by pod płaszczykiem kapitałów 
tralnych pracować w najlepiej odpowiadającym 
sobie dziale produkcyjnym. ; 


tak licznie kredyty amerykańskie i inne. 
W dzisiejszym stanie rzeczy wszystko zdaje 
się przemawiać za tem, że niemiecki obrót to- 


coraz niższym poziomie. Proagrarna polityka 
gospodarcza Niemiec, która w ostatnim czasie 
z dnia na dzień wprost podwyższa stawki cel- 
ne na import wszelkiego rodzaju produktów 
rolnych i hodowlanych (podwyżki celne z dn. 
23 lutego b. r., zerwanie związanych stawek 
celnych z Francją z dniem 1 marca b. r. i t. d) 


zemścić się ma możliwościach sprzedażnych 


"Rzeszy. 
Ludwik Berger, 


Hronika. 
har í POLSKA. , 
(Z rynków zbożowych. W Okresie od 6 do 13 
bm. dało się zaobserwować na rynkach zbożo- 
wych lekkie ożywienie w zakresie obrotów ję- 
czmieniem, owsem 'i żytem. Wobec dość dużej 


luty i całości gospodarstwa 


w Rotterdamie, które -w kwietniu wynosiły 
blisko 40 tys. tonn, spadły w początkach ma- 
ja do 4.500 tonn. Notowania pszenicy wykazu- 


ją tendencję mocną, przyczyniają się do tego zu 


informacje o niekorzystnym stanie zasiewów 


Tak więć Niemcy nie posiadają: większych 
wewnętrznych rezerw kapitałowych, mimo, iż 
przewłaszczyły w ostatnim czasie bezzwrotnie 


warowy z zagranicą kształtował się będzie na 


prowadzić musi do reforsyj ze strony zainte- |17481. 17395. Holandja 358'8b, 359-758, 357 


resowanych gospodarczo państw, musi więc | haga 13440, 185'05, 13376, Londya 2008—3007, 3022 


podaży ceny żyta uległy zniżce, przewidywana 78-32, 
jest jednak pewna poprawa, gdyż zapasy żyta | haga 77 60 


ZAGRANICA. 

Obciążenia przywozu hodowlanego we Fran- 
cji. Przywóz zwierząt i produktów zwierzę- 
cych został obciążony we Francji nowemi o- 
płatami. Mianowicie, we francuskim dzienni- 
ku urzędowym z dnia 13 bm. ogłoszone zosta- 
ły opłaty kontyngentowe na szereg artykułów 
hodowlanych. Opłaty powyższe pobierane są 
przez urzędy celne i wynoszą za konie rzeźne 
100 fr. fr. za sztukę, za bydło wszelkie 50 fr. za 
100 kg. żywej wagi, za barany i owce — 50-fr. 
za 100 kg. żywej wagi, trzodę chlewną — 75 fr. 
od 100-kg. żywej.wagi, drób żywy — 100 fr. za 
100 gr. brutto, mięso wołowe, wieprzowe, ba- 
raninę oraz wszelkie inne mięso świeże i chło- 
dzone — 100 fr. od 100 kg. netto, drób bity nie- 
nadziewany — 200 fr. od 100 kg. brutto, na- 
dziewany — 300 fr. od 100 kg. netto, konserwy 
mięsne 200 fr. za 100 kg., jaja w skorupkach — 
150 fr. od 100 kg. brutto, masło — 50 fr. od 
100 kg. netto. Powyższe opłaty obowiązują od 
dnia ogłoszenia, t. j. od 13 bm. 
BREWIOZTZZWZTZCI ZO CZEPEK O ZOB RZRNEO 

GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Z dnia 17 maja 1938 r. 


Dewizy: Belgja 12430, 12461, 123:99, Gdańsk 174'38 
95 Kopen- 


telegr, 


Nowy Vork 7'69, 773, 765, Nowy York 
ż 85-11, 3620, 3502, Szwajcarja 


29 
7-71, 7-75, 167, Pary 


eksportu niemieckiego, na zapasie dewizowym |174:26 17268, 171-82, Włochy 46:35, <6'58 4612, Berlin 
Niemiec, a temsamem na losie niemieckiej wa-|w obr, pryw. 205—. Tendencja niejednolita, 


Dolar w obr. pryw. godz. 12:30 — 765 w płaceniu. 

Akcje: Bank Polski 71'—, Warsz. Tow Fabr. Cukr. 
10:25, Lilpop 1060—1075, Tendencja utrzymana. 

Pożyczki ipapiery wartościowe $*/, budo- 
wiana 5325, 5*/, kon a 43:50, 5*/, kolejowa 38:50, 
6*/, dolarowa 4%—. 4950 drobne, 4"/, dolarowa 4950, 
Ta 4913, 4950, Listy zastawne BGK bez 
zmiany. 


Pożyczki pluki 4 No Yorku: dolarowa 52:50 
dillonowska 64—, stabilizacyjna 55—, warazawska 36-25, 

Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 2038, Londyn 
17:44, Nowy York 4455, Belgja 72'175, Włochy 2685, 
i ja 4425, Holandja 20826, Berlin 11920,- Wiedeń 
noty 5675, Sztokholm 8960, Oslo 850, Kopen- 
Sotja ——, Praga 1542, Warszawa 58'10, 
Białogród 7—. Ateny 295, Konstantynopol 2'51, Buka- 
reszt 301, Helsingfors 7:77, Buenos Aires ——. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


w Stanach Zjednoczonych. Przewidywane |. Dziś notowano za 109 kg. ; A depe 
zbiory będą wynosić od 350 do 365 miljon: bu- | EO Ar gej Saa ragonowych : api wę 
szli, to j. mniej więcej tyle, ile wynosiły naj-|wcna, szklista 3350—8950,. . ica jednolita 87:50— 
niższe zbiory, a mianowicie w r. 1904. W dal-|3850, zbierana 87:00—37'50. owies jednolity 
szym ciągu daje się zaobserwować znaczna | AA T aesir 7 SCOOT jnen ar 
podaż owsa czeskiego, oferowanego ostatnio 1x-50—19-50, proso 19-00—20-00, groch polny z wor- 
po cenach nieco wyższych. Obecne notowania 21-00—24-06, groch Victoria z workiem 2800—B2'00 


hol., z dostawą w drugiej połowie czerwca — 


penhaga — 3.625 flor. hol. 


z dostawą. na czerwiec — 3.30. Jęczmień wagi | bez 
66/67 kg. c. i. f. Antwenpja — 41 fr. fr. c. i. (.| czystości 97%, 110.60—125'60, koniczyna 
Danja z natychmiastową dostawą — 3.80 fl.|90/00, biała bez kanianki o czystości 97%/, 100'00— 


3.85. Owies wagi 49/50 kg. c. i. f. Antwerpja — 5000. 5500 IV 
355 fl. hôl, biały wagi 51/52 kg. e: i. f. Ko-| pytl. 88.0080, tyt 


12500. "mąka pszenna 00, U 
0600 5509—6000, mąka pszenna IIJ (poślednia) 

0-1 „nna 2500—35 00, mąka żytnia 

żytnia razowa i sitkowa 2500—2700, 


pszenne 11'00—11-00, żytnie 950—1000, kuchy 


otręby 0, 
Możliwości zbytu w unji poludniowo-atry- | iniane 165071950, lochy adela 1000-10. meay 


kańskiej. Ną rynku ;południowo-afrykańskim 
ujawnia się obecnie zwiększone zainteresowa- 
nie przywozem. z Polski. Ostatnio jedna z firm 
zgłosiła zapotrzebowanie. na szereg artyku- 
łów, które pragnie importować z Polski; mia- 
mowicie fibrę prasowaną, | 


Te takty doprowadzają do wniosku, że zniż- 
ka cen wyrobów przemysłowych nie zdołała 
ożywić popytu. Nie zdążyła-go ożywić i akcja 
oddłużenia rolnictwa, a nawet równolegle 
z nią prowadzona akcja interwencyjna do cen 
żyta i nie można przewidzieć, czy i kiedy ten 
moment nastąpi. Ceny te udaje się utrzymać 
ma. poziomie ca o 10 zł. wyższym od cen świa- 
towych i to jest dużym sukcesem tej akcji 
i miarą wysiłku w tym, kierunku polityki go- 
spodarczej państwa. Akcją ta musi być bezwa- 
runkowo prowadzona nadal, a szczególnie 
ważnem jest konsekwentne jej przeprowadze- 
nie przez cały rok gospodarczy. Akcja dotych- 
czasowa, utrzymała rolnictwo -na granicy 
istnienia, a równolegle (prowadzony energicz- 
ny macisk na ceny przemysłowe doprowadził 
do pewnego zbliżenia się ku sobie końców 
„nożyc'. Nie można negować również i tego, 


[że uelastyczniły się w pewnym stopniu niektóre 


skladniki kosztów produkcji przemysłowej, 
chociaż w ającą stąd ulgę niwelują wpro- 
wadzene równocześńie mowe obciążenia po- 
datkowe (Fundusz Pracy, danina majątkowa). 


W przygotowaniu jest i w obmyślaniu sprawa 


dalszego uelastycznienia kosztów produkcji 
w drodze oddłożenia przemysłu, co jest zre- 
sztą rzeczą niezmiernie skomplikowaną i wy- 
magającą wielkiej ostrożności wobec spety- 
ficznego charakteru tego zadłużenia, gdyż wie- 
rzycielami przemysłu są w olbrzymiej więk- 
szości instytucje kredytowe, krajowe i zagra- 
niczne. ; ą 5 

Wysiłki ku ożywieniu życia gospodarczego 


zrobiono. więc duże, zarówno ze. strony._pro-* 
(zd Sarę Odbito w drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. 


A 
okucia metalowe, [681—691 g/l. 1425—1500, 648—662 g/l 18715—14:20, 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
: : `~: Poznań, (6 maja 1983 r. ( 
Ceny orjentacyjne: 


l" Żyto 1775-1800, pszenica 3450—8550, mień 


dukcji; jak i ze strony polityki gospodarczej 
państwa. } 

Lecz życie udowodniło, że wzmożenie zdol- 
ności nabywczej rolnictwa jest jednym tylko, 
ale nie jedynym warunkiem ożywienia popy- 
tu, Jeżeli nie towarzyszy mu wzrost dochodu 
społecznego ną innych odcinkach — depresja 
trwa i trwać będzie. Podniesienie cen rolnych 
nie przestaje być warunkiem koniecznym, lecz 
mie jest warunkiem wystarczającym. Symupto- 
matyczny zanik produkcji maszyn rolniczych 
świadczy o tem, że rolnictwo pozostaje wciąż 
jeszcze poza nawiasem gospodarki wymien- 
nej, a w tej sytuacji zwyżka cen rolnych dzia- 
la- raczej deprymująco na rynek miejski, 
zmniejszając jego zdolność nabywczą na wy- 
roby przemysłowe. W tej sytuacji drugim kar- 
dynalnym warunkiem poprawy jest wzmoże- 
nie zdolności nabywczej rynku miejskiego. — 
Jedyną zaś drogą do tego jest cdrodzenie się 
działalności / inwestycyjnej, bo wzrost kon- 
sumypcji — jak to słusznie stwierdza w ostat- 
nim swym komunikacie Instytut Badania 
Konjunktur Gospodarczych — może odbyć się 
tylko jako wynik wzrostu produkcji, ożywie- 
nie zaś tej ostatniej musi się rozpocząć od 
działalności inwestycyjnej, która dziś znaj- 
duje się w stanie zaniku. A 

Jest to niezłomne prawo ekonomiczne, i w 0- 
żywieniu działalności inwestycyjnej leży klucz 
zagadnienia. p i 

Roboty plamówe i częściowo podjęte przez 
Fundusz Pracy idą po tej linji. Lecz źródłem 
ich są fundusze przeniesione do Funduszu 
Pracy.i z innych dziedzin produkcji w drodze 


U 


owies 11'75—1225, mąka Żyłnia 65”, wł, werka 26'00— 
27:00, mąka pszenna 65/, wł. worka 3376 — 55*75, 
otręby żytnie 975—1050, pszenne 900—1000, pszenne 
(grube) 10-25 — 11-25, rzepak —*—, gorazyca 46'00— 
52-00, wyka 11'50-—1259, peluszka 11'00— 12-00, groch Vikto- 
rja 24'00—26'00, groch Folgera ——, łubin niebie- 
ski 660—7-00, żółty 8'00—9-00. 

Ogólne usposobienie spokojne. 


REEE OI EREA 
Ze śŚwwizataa. 


Jak poselstwa zagraniczne 
wyjechały z Rosji w 1918 r. 


"Tygodnik paryski „Je suis partout" - rozpoczął 
druk wspomnień b. ambasadora francuskiego w 
Petersburgu generała Noulensa. W pierwszym 
rozdziale autor opisuje perypetje, jakie towarzy- 
szyły wyjazdowi kosvpusu dyplomatyczńego ze sto- 
licy rosyjskiej 28 łutego 1918 r. 

Pochód Niemców na Piotrogród — pisze autor — 
nie pozwolił, przedstaw omw państw Ssojuszni- 
czych pozostawać w mieście w obawie dostania 
się do rąk wrogów. W Piotrogrodzie panowało za- 
mięszanie i trwoga. Generał Noulens chciał po- 
czątkowo nie wyjeżdżając z Rosji, 'schronić się 
wraz z innymi dypłomatami w Wołogdzie, lecz Pa- 
ryż w porozumieniu z rządem angielskim zażądał, 
aby poselstwo francuskie wyjechało przez Finlan- 
dję do Szwecji. 

Zostały przygotowane wa pociągi. Jeden z pó- 
siem Stanów Zjednoczonych na czele wyjechał do 
Wołogdy, wioząc posłów Chin, Japonji, Sjamu i 
Brazylji, Drugi miał wywieść do Fimlandji posel- 
stwa Francji, Anglji, Włoch, Belgji, Portugatji, 
Grecji, Rumunji i Serbji. 

Na parę dni przed wyjazdem sekretarz posel- 
stwa francuskiego usiłował wydostać paszporty 
i wizy, co nie było rzeczą łatwą, bo przedstawiciel 
sarjatu spraw zagranicznych, Pietrow oświad- 
ozył, że do dyplomatycznego pociągu będą wpu- 
szczeni tylko kierownicy misyj i ich agenci. Żąda- 
nie to było tak kategorycznem, że gen. Noulens 
był zmuszony wydać dyplomatyczne paszporty 
ikim funkcjonarjuszom. swego poselstwa. 
rzyszła nakoniec chwila odjazdu. Na peronie 
dworca kolejowego agenci bolszewiccy pilnie Sle- 
dzili, aby nakazy komisarjatu zagramicznego były 
skrupulatnie wykonane, 

Gdy. po kilku godzinach oczekiwania lokomoty- 
wa miała już ruszyć z miejsca, zjawił się nazle 
Pietrow, wyglądający „na sprzedawcę dywanów 
wschodnich* i nie bacząc na osiiy protest posła 
włoskiego, markiza della Torreta, aresziował 
Włechą hr. Frasso, oskarżonego o akcję antirewo- 
lucyjną. Markiz, rozumiejąc, jakie niebezpieczeń- 
stwo grozi hrabiemu Frasso, został w Petersburgu 
i dopiero w parę dni potem przyłączył się do wy- 
jeżdżających w Finlandji. 

O godzinie 9, po 5 godzinach oczekiwania pociąg 
wreszcię ruszył, lecz zaraz na stacji w Biełoostro- 
wie nastąpiła nowa awantura, bo jakiś marynarz 
oświadczył nagle, że pieczęcie na paszportach są 
nieprawidłowe, mając formę okrągłą, podczas gdy 
powinny być kwadratowe, 

Ponieważ .po połączeniu się przez telefon z urzę- 
dem zagranicznym Pietrow zażądał nadesłania 
paszportów dla wykonania wszelkich formalności, 
więc sekretarz poselstwa francuskiego pojechał na 
lokomotywie do Petersburga i w pół godziny po- 
tem wróci razem z Pietrowem. 

1 znowu mitręga... 

Pietrow odmówił wypuszczenia zagranicę sług, 
mających dyplomatyczne paszporty i dopiero po 
bardzo ostrym proteście generała Noulensa zakaz 
swój cofnął. 3 

Teraz nakoniec nastąpił rzeczywisty koniec bêl- 
szewickiego chamstwa. 

„Z niesłychaną powagą — pisze generał — wy- 
ciągnął przedstawiciel ludowego komitetu spraw 
zagramicznych z pod kurtki skórzanej, wiszącą, na 
łańcuchu pieczęć, jako znak jego pozycji służbo- 
wej, przyłożył ją do' paszportów i pozwolił je- 
chać. Przejechaliśmy granicę o gi ie 5 ramo, 
rozbici wskutek zmęczenia i przebytych wzruszeń, 
ale zato z jakiem westchnieniem ulgi!” 


„Morgan Wspaniały“, 
Bankierski dom. Morgana wzbogacony na woj- 
nach amerykańskich i na wielkiej wojnie świato- 
wej, istnieje już lat 100. Jego rozwój podobny jest 


mował drobnych finansistów, rozporządzając się 
ich kapitałami według swojej woli. Wnuk proste- 
go farmera stał się faktycznym dyktatorem Ame- 
ryki Na kilka lat przed śmiercią mógł wyłożyć na 
stół w każdej chwili 100 miljonów funtów. Posia- 
dał prawo głosu i kontroli w przedsiębiorstwach. 
których „wartość“ ogólna dochodziła do 10 miljar- 
dów dolarów. Ta suma bajeczna niemal podwójnie 
przer. ła ogólny dochód roczny 43 największych 
państw świata, trzy razy była większą od sumy 
złcta kuli ziemskiej w monetach i czystym kru- 
SZCU, 

Przed śmiercią władza jego dosięgła zawrotnych 
prawie szczytów. 

Wystarczyło mu przeziębić e 
rozpoczął się niepokój i wstrząs na rynkach świa- 
a. Przed samą śmiercią chciał zwi ić świąty- 
nię egipską w. Karnaku, lecz zrzekł Się wego za- 
miaru, bo lekarze pozwolili mu porus: się wy- 
łącznie w krześle na kółkach, a on doskonale wie- 
dział, jaki wpływ wywarłaby wiadomość, że „Mór- 
gan stał się inwalidą". 

Nikt z miljenerów nie otaczał się takim przepy- 
chem, naśladując księcia Wawrzyńca Medici z cza- 
sów Renesansu, którego zwano „W iałym'. - 
Gest miał niezwykle szeroki. W czasie koronacji 
posłał Edwardowi VH w podarunku dywany war- 
tości 500.000 dolarów. "W swoim „czasie własnym 
kosztem urządził elektryczne oświetlenie kościoła 
św. Pawła w Londynie... 

Odznaczał się wielką religijnością. należąc do 
najwierniejszych wyznawców kościoła episkopal- 
nego. Często wchodził do pustego kościoła i śpie- 
wał psalmy tak długo, aż pastor miejscowy nie 
przysyłał organisty, aby akompanjował mu na or- 
zanach. 

Kochał kobiety, a o jego ucztach luksusowych 
krążyły całe legendy, 'w których zawsze wzmian- 
kowano o wspanialych klejnotach, ofiarowywa- 
nych paniom, które zajęły jego uwagę. 

Umarł w 1913 reku, mając lat 76, pozostawiwszy ; 
szczegółowy testament, w którym nakreślił nawet 
szczegółowy program swego pogrzebu, wskazaw- 
szy hymny, jakie miały być nad jego trumną śpie- 
wane. 

John Pierpont Morgan „drugi. svn „Wspaniar 
łego” objął jego tron finansowy, mając lat 46. 
pomnażająe fortunę „domu ze skutkiem nader 
pomyślnym. ' 


się, aby na giełdach 


Monarchje Które „Kryzys* przeżyły. 
Wielka wojna zmiotła ze sceny:trzy korony ce- 
sarskie i niemałą liezbe królewskich i «książęcych. . 
„ Pozostalo jednak jeszcze w liuropie 11 królestw „ 
jedno wielkie księstwo i dwa minjaturowe księ- 
stwa, Największą* monarchją „jest cesarstwo bry- 
tyjskie. Do niedawna nosiło onbd.nazwę „Wielkiej 


Brytanji i Irlandji", lecz w 1920r. andja śię 
rozdzieliła, a południowa jej część stała się wol- 
nem państwem o charakterze dominium, dążąc 


stałe do zupełnej emancypacji niepodległościowej, 
Indje od 1876 r. są cesarstwem i dlatego król &n- 
gielski nosi tytuł ce j a jego tam ha- 
miestnik zwie się. wice-krć Dwór angielski 
jest wciąż jeszcze najwspanialszym i najbardziej 
etykietalmiym ze wszystkich dworów europejskich, 
chociaż i tam nakaz chwili „oszczędność , duże lu- 
ki w dawnym przepychu wygryza. Na dworze Jego 
Królewskiej Mości panuje jednak wciąż jeszcze re- 
ligijne niemal poszanowanie tradycji. W pewnych, 
przez tradycję uświęconych chwilach nawet człon- 
kowie pantji socjalistycznej przyjmują z rąk mo- 
narchy tytuły lordów i baronetów bez.. „demo- 
kratycznego” protestu. s 

Dwór belgijski jest dziś bardzo skromny. Król 
zadawalmia się jednym marszałkiem dworu, króło- 
wa jedną damą dworu. ? 

Jeszcze skromniejszym jest dwór króla bułgar- 
skiego, w niczem niepodobny do pelnego blasku 
dworu starego cara Ferdynanda. 

Danja jest monarchją podwójną, połączoną 
z Islandją, która posiada charakter niezawisłego 
królestwa neutralnego, pozostającego w persoñal- 
mej i realnej unji ze swą dawną metropofją. 
duńską. 

Do Włach zostało w 1920 n przyłączone króle- 
stwo Zara z sąsiedniemi gminami i kilkoma wy- 
spami. Powstały tam i inne zmiany wewnętrzne 
od chwili, gdy na mocy umowy  lateraneńiskiej 
Watykan uzyskał prawa wolnego państwa, 

Rumunja jest obecnie królestwem. Rangę tę 0- 
trzymała za czasów ojca obecnego króla, zmarłego 
przed paru laty Ferdynanda. Dawniej była ksję- 
stwem początkowo względem Turoji lennem, por 
tem niepodległem. o; - . 

Stosunkowo duży dwór utrzymuje królowa , Ho- 


do rozwoju domu Rotszyldów, z ią tylko różnicą, j jangji, Wilhelmina. Jej „książę anałżonek”, książę 


że Morganowie o wiele większą rolę odgrywają 
w Ameryce, aniżeli Rotszyldowie w Europie. Pod- 
stawe bogactwa tej rodziny polożył skromny far- 


||mer Józef Morgan, już jego syn Junjus urodzony 


w. 1813 r. zostawił ipo sobie (umarł w 1890 r.) 10 
miljonów dolarów, zaś potęgę domu doprowadził 
do szczytu dep | Pierpont Morgan, zwany „Mor- 

P: ‘Johna rosła systematycznie i olbrzymio, 
opierając się głównie na wiełkich aferach kolejo- 
wych. Lecz największym dniem jego życia stal się 
jeden *z dni lutowych 1895. r. Począwszy od paniki 
1893 roku złoto stale uciekało z kas rządowych, z0- 
stało go wreszcie tyle, że mogło zadowolnić żąda- 
nia publiczności w ciągu jednego tylko dnia i nie- 
bacząc na to prezydent Stanów Cleveland nie 
chciał przyjąć pomocy prywatnych finansistów... 
Losy państwa wisiały na włosku. Wreszcie prezy- 
dent poddał się konieczności, a było to osobistem 
zwycięstwem Morgana, który pożyczył rządowi 65 
miljonów dolarów i w literalnem tego słowa zna- 
czenia ocalił kraj od fatalnych następstw. | 

W 1900—1901 roku Morgan organizuje wielki 
trust stalowy i zarabia na. tem 62 milj; dolarów... 
Po roku siedzi już na bankiecie z prawej strony 
króla Edwarda VIL obiaduje we dwoje z cesarzem 
Wilhelmem, staje się pierwszym finansistą świata. 

Miał i łata czarne, lecz sytuacją rychło owładnął. 
W. swojej bibljotece, zawierającej 70 tomów dzieł 
a-w ich liczbie najrzadszych unikatów, otoczony 
najrzadszemi dziełami sztuki po „ojcowsku“ przyj- 


nowego ich obciążenia, a więc odwrotną stro- 
ną tej akcji jest nowe osłabienie tych dziedzin. 
To wysuwa z całą ostrością sprawę pobu- 
dzenia działalności inwestycyjnej w drodze do- 
pływu nowych środków. 
Centralny Związek Przemysłu Polskiego nie- 


jednokrotnie stwierdzał, że do wydobycia 
środków finansowych, istniejących jeszcze 


w społeczeństwie, lecz wycofanych z obrotu 
i tezauryzowanych, niezbędnym -warunkiem 
jest atmosfera zaufania. Dziś zbiegł się sze- 
reg czynników sprzyjających wytworzeniu tej 
atmosfery. Stabilizacja naszych stosunków 
wewnętrzno= politycznych mabiera w oczach 
calego  społeczeń stwa. „szczególnego waloru 
wobliczu niepokojów i walk cywilnych na bli- 
skim zachodzie. Pewne zatrważające objawy 
w postąci okupowania fabryk, có wyraźnie 
podpada kodeksowi karńemu, mogą być z tat- 
wością autorytetem Rządu opanowane. Zała- 
manie się wiary w dolara sprzyja wzmożeniu 
zaufanią do złotego, jako środka kapitalizacji. 
Wolność obrótu walutowego podnosi nasz 
prestige fimansowy w oczach kontrahentów 
zagranicznych, Konsolidacja stosunków ze 
wschodem stwarza perspektywy ożywienia 
naszej ekspansji w tym kierunku, a wymiana 
uspakajających komunikatów z zachodem od- 
suwa komplikacje zewnętrzno-polityczne. 

Ten zbieg okoliczności sprzyjających stwa- 
rza moment majdogodniejszy i być może jedy- 
ny dla podjęcia inicjatywy, ożywienia życia 
gospodarczego od streny działalności inwesty- 
cyjnej. 1.4873 4 s; i 

Ku temu celowi skierowany być powinien! 


U 


Henryk Meklemburski, zadawałnia się jednym 
figiel - adjutantem i jednym prywatnym sękreta- 
rzem. 4 pa Gr n. 
Do niedawna Szwecja i Norwegja były zjedno- 
aem kap org: 2 A m 1905 perdidi z 
pokojowo. W Szwecji panuje w sz ciag 
dynastja Benn: wl ria 
duńskiego 


— Monako i Lichtenstein. 

Wszyscy pnawie obecni monarchowie europej- 
Bcy są bardzo blisko z sobą skuzynowani. W Lon- 
dynie, w Brukseli i w Soiji zajmują trony człon- 
kowie rodziny Sasko-Koburskiej. Król Jerzy an- 
gielski urodzony jest z ksieżniczki duńskiej. Dwie 
córki króla włoskiego Wiktora Emanuela II są 
zamężne — za królem Wułgarskim i za następcą 
wonu belgijskiego. Król Aleksander jugosłowiań- 
ski, to cioteczno-rodzony brat następcy tronu wło- 
skiego, bo obaj są synami dwóch rodzonych sióstr, 
księżniczek czarnogórskich. W Norwegii i w Danji 
panują dwaj rodzeni bracia, 2 


Biuro Bobińskiej Sienkiewicza + rzy 


: > m ziemki. Nauczyciele-lki. 
Pielęgniarki. Wychowawczynie dowórodków; (229) 
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przedewszystkiem wysiłek polityki gospodar- 
czej. Źródłami finansowania nowych inwesty- 
cyj mogłyby stać się w pewnej mierze kapita- 
iy zagraniczne przy odpowiedniem ich zainte- 
resowaniu temi lub innemi rekompensatami 
(np. dostawa. pewnej części potrzebnych insta- 
lacyj lub materjałów);. sprzyjająca atmosfera 
ogólna mogłaby uruchomić w tymże kierunku 
wycofane z obrotu, «a nie źniszczone jeszcze 
kapitały krajowe. Lecz impuls ruchowi temu- 


musiałyby dać z konieczności kredyty publicz- 


ne. I choć byłoby to niewątpliwie z punktu wi- 
dzenia klasycznej polityki finansowej dyskon-_ 


towaniem dóbr jeszcze. niewytworzonych, to RIN 


jednak odważyć się ma tę drogę trzeba dla 
uniknięcia po tysiąckrotnie groźniejszych kon- 


sekwencyj, do jakich doprowadziłby nas dal- 


szy zanik produkcji i nieuchronne w tym wy- 


padku załamanie się budżetu, eksportu i bi- 


lansu handlowego. 
Z polityką deflacji zrywa juź jedno po dru- 


gim szereg państw. Naszą polityka finansowa ` 


też, jak wiadomo nie jest konsekwentnie de- 
flacyjna. Nie chodzi tu więc o przełom rady- 


kalny w dotychczas stosowanych metodach, 


lecz o skierowanie ich ku jednemu celowi, 
skupienie wysiłku i _ niezbędnego 


ku ożywieniu produkcji bodźca, bez którego 


nie może ona ruszyć z miejsca. 


ofensywy gospodarczej 
atmosfery í a- 
stawienie polityki gospodarczej, podatkowej 
i c ri 
i działalności przedsiębiorczćj. 


teów, w Norwegji brat króla 


Warunkiem sine qua non powodzenia tej zk 
jest konsolidowanie 
zaufania, to jest odpowiednie: na- zę. 


ogólnej, sprzyjające procesom kapitalizacji 
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